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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent sądu krajowego wyższego w 

Krakowie zamianował praktykanta rachunko­
wego, Jana W i t k o w s k i e g o  w sądzie kra­
jowym wyższym we Lwowie, praktykantem 
rachunkowym w sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 11 listopada.

Restauracya Wawelu.
II. Ogłoszony przez Grono konserwato­

rów Galicyi zachodniej, a wspomniany w 
poprzednim artykule memoryał opiewa: W 
sprawie zamierzonej restauraeyi Zamku na 
Wawelu Grono konserwatorów i korespon­
dentów Komisyi centralnej dla Galicyi za­
chodniej w Krakowie po zbadaniu budynku 
i rozpatrzeniu się w projekcie p. Hendla, z 
obowiązku swego wyraża następujące zdanie:

1. Grono stwierdza, że projekt p. Hen­
dla opiera się na dokumentach bistoryeznwcb, 
jako to śladach odszukanych na miejscu, sta­
rych rysunkach, oraz materyałarh archiwal­
nych dotychczas znanych i dostępnych. Uwa­
żając model plastyczny zrestaurowanego gma 
chu na tej podstawie wykonany za odpowia­
dający w ogólności zasadom konserwator­
skim, liczący się z powagą zabytku history­
cznego i narodowem jego znaczeniem, Gro-

6)

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ,
POWIEŚĆ.

II.
(Ciąg dalszy).

Ale i ten frak wynajęty u Żyda na dzi­
siejszą uroczystość wisi na nim, jak na pło­
cie. Andrzej musi uznać, że osobą swoją nie 
przedstawia ostatniego wyrazu szyku i ele- 
gancyi.

Rozumie drwiące spojrzenia. Jest zły 
na siebie, że się skusił na to wystąpienie 
ceremonialne.

Opowiadają o Matejce, że nigdy nikomu 
nie udało się nakłonić go do przywdziania 
fraka. Wierny zasadom czy uprzedzeniom 
swoim, do najsolenniejszych, najbardziej ga­
lowych wystąpień używał starej, często do­
brze sklapanej farbami, czamary.

Matejko posiadał wszelkie cechy genial- 
ności i od dzieciństwa sposobił się na czło­
wieka wielkiego. Miał tę, właściwą jedno­
stkom niepospolitym odwagę czynu indywi­
dualnego i był w czynach swych konse­
kwentny.

Zadziwiające jest wprost, jak artysta ten 
wysoko zawsze szacował swoje prace; z jakim 
szacunkiem przechowywał najdrobniejsze szki­
ce wykonane w najwcześniejszem dzieciństwie, 
jakby wiedział z góry, że kiedyś cenione będą 
ponad wagę złota; jak skrzętnie zbierał naj­
drobniejsze dokumenty tyczące się jego życia, 
jakby w zamiarze ułatwienia pracy przyszłym 
biografom. _

Właściwie artysta, prawdziwie wielki 
człowiek nigdy nie jest parweniuszem w śei-

no pragnie, by w głównych rysach restau­
racya była wykonana zgodnie z tym proje­
ktem.

2. Grono wyraża zasadę przyjętą dzi­
siaj przy każdej umiejętnej restauraeyi za­
bytku i zgodną z obecnym stanem nauko­
wych zapatrywań na kwestyę restauraeyi, że 
wszelkie szczegóły, wszelkie nawet materya- 
ły budowlane stare, które posiadają wartość 
artystyczną lub historyczną, a bez niebez­
pieczeństwa dla konserwacyi gmachu lub 
jego ozdoby mogą być zachowane, winny po­
zostać na miejscu, i nawet w razie częścio­
wego uszkodzenia nie należy ich wymieniać 
na nowo. .

Grono wyraża nadzieję, że przewodnią 
ideą restauraeyi Zamku będzie, nie upiększać, 
ale konserwować, uwydatniać i utrwalać da­
wną piękność zabytku, wydobywać na wierzch, 
co nam przeszłość przekazała, utrwalać i za­
bezpieczać. Konserwatyzm taki nie sprzeci­
wia się usuwaniu bezwartościowych, czysto 
praktycznych i użytkowych dodatków epoki 
pmozbiorowej (od początku XIX. w. wpro­
wadzonych), ani też pewnym uzupełnieniom, 
o ile one okażą się. konieczne i nie na do­
mysł, ale z całą pewnością i wiernością bę­
dą mogły być przeprowadzone. Zgodnie z za­
patrywaniem kierownika restauracji uznaje 
Grono za potrzebne postawić jako zasadę, iż 
nie jest pożądane, by w szczegółach odna­
wianych, zwłaszcza rzeźbiarskich i kamie­
niarskich, dochodzono do ostatniego wyrazu 
wykończeni; przeciwnie mogłoby to obniżyć 
historyczną wartość zabytku.

3. Grono uważa za sprawę zasadniczą, 
by zgodnie z projektem restauraeyi zastoso­
wać wysokość i nachylenie dachów do zna­
lezionych dawnych śladów, przy uwzględnie­
niu pierwotnej wysokości gzemsu koronują 
cego fasad zewnętrznych.

4. Co do zaprojektowanych uzupełnień

słem słowa tego znaczeniu, gdyż urodził się 
już z arystokratycznem piętnem przeznaczenia 
swego. Oz,uje on to piętno na sobie, to też 
każdy krok jego nacechowany jest powagą i 
dostojeństwem. Ztąd pochodzi zdumiewająca 
pewność siebie i grandezza tych rzekomych 
parweniuszów, którzy tworzą historyę ludz­
kości.

Zwrócił mu na to uwagę pewien star­
szy jegomość „z historyą“, jegomość, który 
przebywszy życie nader ruchliwie, kręcąc się 
wśród doniosłych zdarzeń świata, dokładne 
ślady ruchliwości tej zachował w niezmier­
nie systematycznie prowadzonych aktach oso­
bistych. Były tam powciągane, zaparagrafo- 
wane i rubrykowane świstki najdrobniejsze— 
rachunki hotelowe i restauracyjne z różnych 
miast i krajów, koperty z adresem jego we 
wszystkich częściach kuli ziemskiej, afisze, 
notatki, wzmianki dziennikarskie, ale były 
także listy własnoręczne ludzi, podówczas 
może mniej wybitnych, którzy dziś jednak 
zajęli pierwszorzędne stanowisko w polityce, 
nauce i sztuce wszechświatowej.

— Człowiek, który się przeznaczył dla 
dziejów, nie lekceważy najmizerniejszego z 
aktów swoich — tłumaczył pompatycznie pan 
z historyą.

Andrzej, jakkolwiek dotąd, prócz we­
wnętrznego przekonania nic nie zapowiadało 
mu, że czeinkolwiek kiedykolwiek zapisze na­
zwisko swoje w kronikach szerszej działal­
ności społecznej, skorzystał o tyle z po­
wyższej nauki, że założył akta osobiste i wcią­
gał w nie systematycznie dokumenty życia 
swego.

Teraz, kiedy ambitne marzenia zaczy­
nają się urzeczywistniać, żałuje, że do pe­
wnego stopnia przełamała się linia jego kon- 
duity, że utraciła pierwotną czystość i je­
dnolitość.

Niewątpliwie popełnił ustępstwo na 
rzecz wymagań towarzyskich, wyparł się je­
żeli nie swoich zasad, to swego oryginalnego 
widzimisię, które powinno było pozostać nie- 
zgwałcone, jako znamienna indywidualna ce­
cha jego osobowości.

hełmów wież, Grono oświadcza się za pozosta­
wieniem istniejącego kształtu hełmu wieży 
Sobieskiego przy Skarbcu katedralnym, a za 
zrobieniem modelu dalszych jeszcze próbnych 
waryantów górnego zakończenia wieży Zy­
gmunta III. (przy Kurzej Stopie), oraz Lu- 
brauki.

5. Stanowcze zdanie co do tego, czy le­
piej, by dach był pokryty dachówką polewa­
ną czterobarwną, czy też czerwoną niepole- 
rowaną, Grono będzie mogło powziąć i sfor­
mułować po próbie, która ma być w naj­
bliższym czasie przedsięwzięta na części po­
łudniowej krużganku, obok wieży Senator­
skiej.

6. Uchwałą powziętą 11 głosami na 13 
głosujących, Grono przy obradach nad tyin 
przedmiotem wyraziło przekonanie, iż nie 
jest pożądanem stawianie nowego budynku 
na Wawelu na rezydencyę, a choćby tylko 
na mieszkalne apartamenta Cesarskie, nato­
miast objawiło zdanie, że należy umieścić te 
apartamenta w samym starym pałacu. We­
dług fachowej opinii architekta-kierownika 
restauraeyi Zamku da się to pogodzić ze 
względami konserwatorskimi. Grono równo­
cześnie dało wyraz życzeniu, by zanim za­
padnie decyzya o zajęciu części Zamku na 
pomieszczenie Dworu Cesarskiego, mogło je­
szcze rozpatrzeć projekt adaptacyj.

7. Grono oświadcza się stanowczo w 
myśl zamiaru kierownika restauraeyi, za u- 
trzymaniem budynku slajai na Wawelu, uży­
wanej obecnie przez wojskowość, Je.G to ds- 
wna stajnia królewska, która w części par­
terowej ma wartość zabytkową. Budynek ten 
mający tak w sklepieniu beczkowani z lune­
tami wielkiej hali parterowej, jak i w ze­
wnętrznych portalach bram — jednej po 
stronie zachodniej, a trzech po stronie 
wschodniej — cechy budowy barokowej z 
XVII w., może być doskonale użyty na cele

Nie ulega wątpliwości, że zaimponowa­
ło mu zaproszenie do tego domu wytworne­
go, że się ugiął pod urokiem jego powagi, 
że zrobił to, czego dotąd uczynić nie chciał 
dla panów Bełta i Rogatki i dla tym podo­
bnych mecenasów mieszczańskich.

Widzi w tern ów niesmaczny rys par- 
weniuszowstwa.

— Talent pański daje panu prawa, ty­
tuły, jest jak szlachectwo — wykłada mu 
jeden z gości, któremu przedstawiono go, 
jako autora nagrodzonej sztuki.

Zdawało mu się, że w tej chwili twarz 
wygolonego pana drgnęła sarkastycznem 
skrzywieniem.

Porwała go nagła złość. Przedewszyst- 
kiem Andrzej Oksza, niezależnie od talentu 
jest szlachcicem, może lepszym od wielu tu 
zebranych i nie potrzebuje dopiero tego spo­
sobu nobilitacyi, ażeby zdobyć prawo oby­
watelstwa w towarzystwie. Nie wyzyskiwał 
nigdy tych tytułów, bo uważał to za prze­
żytek społeczny. Skoro jednak, chcą mu tu 
pryskać w oczy urodzeniem, gotów jest po­
wiedzieć szczerze, co myśli: palnie im swoją 
„Skargę" — rzuci w oczy wyznanie i wy­
zwanie jednocześnie.

Wygolony pan najwidoczniej uwziął się, 
ażeby- go detonować swojemi spojrzeniami. 
Uczuwa dziwną niechęć do tego człowieka, 
jakkolwiek nie zamienił z nim dotąd jednego 
słowa Zdaje mu się, że odgadł w nim nie­
ubłaganego wroga.

Nie miał zwyczaju cofać się przed nie­
bezpieczeństwem, owszem, raczej zawsze go­
tów był przyspieszyć je, sprowokować. Wy­
golony pan wyglądał istotnie na przeciwnika 
nader groźnego. Pozory zimnej, angielskiej 
krwi, jego suche, ostre rysy, tudzież chara­
kterystyczne znamiona nieugiętej woli, zazna­
czone bardzo wyraźnie w zaciśnięciu ust i 
w kształcie kwadratowej, wysuniętej mocno 
brody, mogły wzbudzić obawy, ale Andrzeja, 
człowieka o charakterze gwałtownym i zapal­
czywym, okoliczności te podniecały jeszcze 
bardziej.

Proszono go, ażeby deklamował. Owszem,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 2G ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 bal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej ,

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue 48 Yar-inns.

muzealne, przy bliższem zaś jeszcze badaniu 
może dać pole do niejednego zajmującego od­
krycia.

8. Grono sądzi, że kwestya, czy budy­
nek dawnych kuchni królewskich ma pozo­
stać, lub też może być zniesiony, nie da 
się rozstrzygnąć przed opróżnieniem budynku 
z wojska i że przed dokładnem jego zbada­
niem wszelka opinia w tym względzie jest 
przedwczesna. Budynek ten jeszcze na po­
czątku XIX w. przedstawiał w planie i mu- 
rach szczegóły interesujące, i mimo przeró­
bek późniejszych może dostarczyć ważnych 
wskazówek historycznych co do średniowie­
cznych zabudowań Wawelu.

9. Grono uważa za swój obowiązek po­
łożyć nacisk na potrzebę prowadzenia w dal­
szym ciągu badań zaczętych przez ś. p. Pry- 
liriskiego i uwieńczonych wówczas doniosły­
mi wynikami poszukiwań w terenie okalają­
cym pałac królewski, celem odnalezienia in­
nych jeszcze szczegółów dekoracyi fasad, jak 
gzems główny i t. d., przed przystąpieniem 
do restauracji fasad.

10. Względy naukowe wymagają podję­
cia na nowo i dokończenia przerwanej pracy 
około fotograficznych zdjęć szczegółów archi­
tektury pałacu królewskiego i reszty starych 
budynków Zamku.

Z sytuacji.
Wedle inforinacyi Czasu, sytuacya przed­

stawia się dzisiaj w ten sposób, że powodze­
nie bar. Bienertha zależy przedewszystkiem 
od tego, czy uda; mu się ograniczyć przesi­
lenie i zmiany osobiste zr-dukować do m i­
nimum. Ze wszystkich stron zgodnie zape­
wniają, że już może we czwartek przyjdzie

powie im swoją „Skargę", a patrzeć będzie 
w oczy wygolonego pana, jakby się zwracał 
wprost do niego.

— Prosimy, bardzo prosimy — zbli­
żywszy się prawie do ucha. szepcze słodko 
jakaś piękna dama w czarnej aksamitnej, 
mocno wydekoltowanej sukni — prosimy, 
pan ma podobno jakiś wiersz wściekle ładny.

— To proletaryackie twarde, brudne, 
zasmolone, cuchnące, straszne, odpowiada lu­
bując się określeniami tego rodzaju.

— Właśnie, właśnie, podchwytuje pię­
kna pani, przeciągając słowa zalotnie i pod­
kreślając je powłóczystem, pełnem wymowy 
spojrzeniem, to właśnie da nowy dreszcz... 
mocny dreszcz...

W tej chwili jednak na drugim końcu 
salonu, od fortepianu doleciały pierwsze a- 
kordy akompaniamentu a za nimi popłynęła 
rozlewna pieśń wiolonczeli.

I znowu przez chwilę muzyka zapano­
wała nad wszystkiem innein.

Nawet zimne spojrzenia wygolonego 
pana, zda się, rozgorzały jakimś ogniem 
przelotnym, a rysy twarzy jakoby złagodnia­
ły na chwilę w konturac ,

A kiedy ustał czar muzyki, nowa spra­
wa odwróciła uwagę zebranych od Andrzeja. 
Pan domu niezrównany smakosz estetyczny, 
kolekcyonista, rozmiłowany w rzeczach pię­
knych do szaleństwa, do śmieszności, powie­
dzieć by można, człowiek, który pałac swój 
cały zamienił na szczególniejsze muzeum naj­
droższych okazów sztuki wszystkich wieków 
i wszystkich krajów, pokazywał właśnie do­
koła siebie zebranym gościom, świeżo na­
byty do zbiorów niezmiernej ceny garnek 
majolikowy.

Miała to być oryginalna glazura per­
ska z epoki Sassanidów.

Z ogromną pewnością i przekonaniem 
dowodził autentyczności zabytku, wskazując 
na przebogaty refleks metaliczny, jakim po­
łyskiwały kolory emalii.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do utworzenia gabinetu urzędniczego, je­
dnakże wiadomości, na których opiera się to 
proroctwo, nie wszystkie są prawdziwe. Mię­
dzy innemi zapewniają, że nieprawdą jest, 
jakoby stronnictwo ebrześeiańsko - społeczne 
upierało się przy pewnych tekach, a twier­
dzą, że przeciwnie stronnictwo to, jak naj­
bardziej jest skłonne do ustępstw, aby umo­
żliwić utworzenie gabinetu parlamentarnego.

O stanowisku K o ł a p o l s k i e g o  otrzy­
mał Dz. Pol. następujące informacye z Wie­
dnia: Przebieg wczorajszego posiedzenia ko- 
misyi parlamentarnej Koła polskiego dowo­
dzi jasno, że Koło polskie wytrwale broni 
stanu posiadania polskiego w gabinecie i nie 
daje się odstraszyć groźbą gabinetu urzędni­
czego. Obecność na tem posiedzeniu komisyi 
parlamentarnej, obu PP. Ministrów polskich 
jest znów dowodem doskonałej harmonii i 
pełnego wzajemnego zaufania między PP. Mi­
nistrami polskimi, a komisyą parlamentarną.

Po wczorajszem posiedzeniu wydano na­
stępujący komunikat: „Komisya parlamentar­
na Koła polskiego odbyła posiedzenie w obe­
cności obu dotychczasowych Ministrów pol­
skich, a roztrząsnąwszy wszechstronnie chwi­
lowy stan rokowań, uznała, że niema naj­
mniejszej podstawy do zmiany żądań, przed­
stawionych przyszłemu Prezesowi gabinetu11.

Dziś przed południem znowu odbyła się 
narada prezydyum Koła polskiego, a po po­
łudniu dalsza konferencya z bar. Bienerthem.

Doniosłe dla misyi bar. Bienertha, a 
jak się zdaje, korzystne znaczenie ma wczo­
rajsza uchwała komitetu wykonawczego wol -  
n o m y ś l n e g o  s t r o n n i c t w a  n i e m i e ­
c k i e g o .  Po wysłuchaniu sprawozdań pp. 
Sylyestra, Pochera, Pergelta i Schreinera o 
rokowaniach z bar. Bienerthem, uchwalono 
obstawać przy dzisiejszym stosunku sił na­
rodowych w gabinecie, ale zarazem podjęto 
myśl, aby bar. Bienerth zaprosił na wspól­
ną konferencyę przywódców tych stronnictw, 
z których składaćby się miała przyszła koa­
licja. Na tej konferencyi, sądzą, będzie mo­
żna usunąć niejedną trudność i będzie mo­
żna dojść do porozumienia. Omawiano ró­
wnież ewentualność gabinetu urzędniczego i 
postawiono żądanie, aby gabinet taki skła­
dał się z urzędników rzeczywiście bezpartyj­
nych. Jeszcze późnym wieczorem wczoraj dr. 
Sylvester odbył na podstawie tych uchwał 
konferencyę z bar. Beckiem.

Na końcu, co do kombinacyj personal­
nych, na odpowiedzialność dzienników cze-
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P A N I E N K I .

Z francuskiege.

XVII.
(Dokończenie).

Helena dodała:
— Nie mogę się domyślić przyczyny.
— Naturalnie! Gdyby nie to, nie trzeba 

by było używać słów... Byłabyś wyciągnęła 
do muie rękę...

— Jeszcze nie jest za późno...
Uczyniła ruch, jakby chciała podać mu

rękę, bez zapału.
— Nie w ten sposób!
— Jakże więc?
— Tego się uczyć nie można, to się 

odgaduje.
— Jesteś niesprawiedliwy! — zawołała 

żywo. — Zawsze więc będziesz ten sam!... 
Go możesz mnie zarzucić?... Gzyż nie postę­
powałam zawsze względem ciebie, jak ser­
deczna towarzyszka, dobra przyjaciółka?... Nie 
pamiętasz naszych długich rozmów, tych po­
gadanek, w ciągu których moja dusza w sty­
czności z twoją wykształciła się, rozszerzyła 
poglądy... w ciągu których rozkosznie nam 
było rezonować, odczuwać to samo?...

— Z wyjątkiem jednej rzeczy.
— A czyż mogę być odpowiedzialna za 

twoje ukryte myśli ? Gzy do mnie należy 
zwracać uwagę na to, czemu nie mogłam 
ani zapobiedz, ani przeszkodzić?... temu, co 
ukrywałeś tak zazdrośnie w sobie samym i 
co mimowoli tylko wybuchało?...

— To była także i twoja wina...
— Moja wina? — zawołała Helena.
On ożywiając się, ciągnął:
— Wina twojej dumy, twojej obojęt­

ności! Nadto wysoko się trzymasz, nadto da­
leko ! Nie widzisz nic, nie słyszysz...

— Piotrze!
Ale on mówił dalej, gwałtownie:
— Tak! twoja wina! a nie moja ! To, 

że nadto ciebie kocham!... Kocham ciebie, po 
prostu... Rozumiesz?

Ona szepnęła zmięszana:
— Jeszcze nie.
— Otóż, właśnie! A więc, skoro czuję, 

że mnie nie rozumiesz, albo nieehcesz rozu­
mieć, przytomność mnie odbiega... Gardło mi

skich należy donieść, że do Wiednia powo­
łany został prof. Gzelakovsky, który ma być 
upatrzony na czeskiego Ministra rodaka w 
miejsce p. Praszka, ten zaś zostałby Mini­
strem rolnictwa.

Organ agraryuszy czeskich Venkov do­
nosi, że w razie, gdyby br. Bienerthowi nie 
udało się utworzyć gabinetu parlamentarne­
go, to przystępując do utworzenia gabinetu 
urzędniczego, zaproponuje tylko kierowników 
poszczególnych Ministerstw, a nie Ministrów, 
aby zyskać na czasie i pertraktować dalej 
ze stronnictwami w sprawie utworzenia ga­
binetu parlamentarnego. W ten sposób spo­
dziewa się zyskać na czasie 3 do 4 tygodni; 
w tym czasie też ma być zwołana Izba po­
słów dla załatwienia najkonieczniejszych 
spraw państwowych.

(S k ła d  krajowej komisyi dla włości 
rentowych).

□  Według ustawy krajowej o tworze­
niu włości rentowych, krajowa komisya dla 
włości rentowych urzęduje przez czas trwa­
nia kadencyi sejmowej. Odnosi się to do 
członków i zastępców wybranych przez Sejm 
oraz powołanych przez Wydział krajowy. Na­
tomiast członkowie i zastępcy komisyi po­
wołani przez P. Namiestnika urzędują nada! 
bez względu na ukończenie kadencyi sejmo­
wej, — mogą jednak być w każdej chwili 
przez P. Namiestnika odwołani.

Obecnie z rozpoczęciem nowej kaden­
cyi sejmowej krajowa komisya dla włości 
rentowych musi być na nowe sześciolecie 
powołana.

W skład komisyi, której przewodniczą­
cym jest z urzędu każdoczesny Marszałek 
krajowy, wchodzą 2 członkowie i 2 zastępcy 
wybrani przez Sejm krajowy ; 2 członkowie 
i 2 zastępcy powołani przez Wydział krajo­
wy, oraz 2 członkowie i 2 zastępcy powoła­
ni przez P. Namiestnika.

Podczas ostatniej sesyi Sejm wybrał 
członkami komisyi ponownie posła dr. Mi­
chała K o r o l a ,  w miejsce zaś posła dr. J a ­
na Hupki, wybrał posła Wincentego W i t o ­
sa. Zastępcami wybrani zostali ponownie Jó­
zef O n y s z k i e w i c z ,  notaryusz we Lwowie 
i Tytus B u y n o w s k i ,  notaryusz w Tarnowie.
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się zaciska, że słowa powiedzieć nie umiem... 
staję się szalony, idyota. Mówię... coś zu­
pełnie innego, niż chciałem powiedzieć... 
Rzeczy bez sensu!... Ranię ciebie, wtedy, gdy­
bym chciał, aby każde moje słowo było dla 
ciebie pieszczotą... Oddalam ciebie wtedv gdy 
pragnąłbym, aby każdy mój ruch zbliżał 
mnie do ciebie... I dziś jeszcze, gdymizapo 
wiadasz, że odejdziesz, gdy wiem, że tego 
nie zniosę, zamiast znaleźć wyraz, któryby 
ciebie wzruszył, zamiast ci powiedzieć po 
prostu: „Heleno, co się stanie z tym domem 
bez ciebie, z tym domem, gdzie dla moich 
najbliższych jesteś obecnie jak córka, jak 
siostra?... I co ze mną samym się stanie, 
gdy ciebie już tutaj nie będzie?11... Ja... słu­
chaj... ja...

Głosu mu zabrakło, bo tak silne wzru­
szenie go dławiło. Lecz Helena nieprzemo- 
żonym ruchem rzuciła się ku niemu i ujęła 
go za obie ręce. On bąkał:

— Ach!... co ty robisz?...
Poważnie, serdecznie, odrzekła :
— Wynagradzam.
— Heleno !
— Tak, moją i twoją winę....
Mówiła dalej szeptem, a Piotr słu­

chał, jak w serce jego wpływała melodyj­
nie świeżość źródła:

— Zaślppiony, któremu trzeba aż oczy 
otworzyć. Niedobry, który nie odgadł powo­
du mojej rezerwy, który nie przeczuł, że 
moje marzenia tu zamieszkują, ale na to, 
aby mnie tu zatrzymać, biedną, samotną i 
opuszczoną, trzeba mnie było wziąć za rękę 
i zmusić do tpgo.

Piotr całował jej ręce jak szalony.
— Przebacz! przebacz! Powiedz, żeś 

mi przebaczyła.
Figlarny głosik ozwał się nagle.
— Po co? jeżeli ciebie kocha!
Była to Gabryela, która przemknęła się 

wzdłuż ogrodu warzywnego i ukazała się 
wśród nich, rozpromieniona.

— Gabryelo !
Przyjaciółki uścisnęły się w oczach za­

chwyconego Piotra.
— Chodźmy! — rzekła w końcu Ga­

bryela. — Tym razem niema już sposobu 
wymknąć się od tennisa !

— Chodźmy ! — potwierdziła Helena. — 
Tem bardziej, że widzę tam kogoś, który się 
niecierpliwi.

Był to Jakób, którego ubiór z białej 
flaneli w paski odcinał się na tle zieleni na 
końcu warzywnego ogrodu.

Poszli w stronę tennisa, którego beto­
nowy prostokąt wydłużał się szarą plamą na 
łączce ocienionej odwiecznymi platanami.

Wydział krajowy powołał obecnie do­
tychczasowych członków i zastępców, a mia­
nowicie na członków: Aleksandra D ą mb -  

1 skiego, właściciela dóbr i dyrektora Towa­
rzystwa Opieki Ziemian we Lwowie, oraz dr. 
Damiana S a w c z a k a ,  odwokata krajowego 
w Borszczowie, na zastępców zaś: Franci­
szka K r a m a r e z y k a ,  pocztmistrza w Osie- 
ku i dr. Piotra S t e b e l s k i e g o ,  profesora 
Uniwersytetu we Lwowie.

Na mocy powołania przez P. Namiestnika 
należą do krajowej komisyi dla włości rento­
wych, świeżo mianowany członek dr. Jan 
Hu p k a ,  właściciel dóbr i poseł sejmo­
wy w miejsce radcy sekcyjnego Jana 
Waygarta, który przeniesiony został do 
Wiednia, oraz dawniej powołany członek 
Klemens T o r o  s i e w i e  z, właściciel dóbr. 
Jako zastępcy wchodzą: Ludwik G a s p a r y ,  
starosta i komisarz agrarny we Lwowie, o- 
raz dr. Jan S t e c z k o w s k i ,  dyrektor Ban­
ku dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Najbliższe posiedzenie krajowej komi­
syi dla włości rentowych odbędzie się 19 
b. m.

Parlament Rzeszy nieiecMel
wobec interviewu cesarza Wilhelma.

Z Berlina donoszą: Dostęp do gmachu 
parlamentu ''oblegały wczoraj ogromne tłumy 
publiczności. Izba zapełniona, wszystkie try­
buny zajęte, także loża Dworska i loże dy­
plomatów.

Na porządku dziennym i n t e r p e l a -  
c y e  w s p r a w i e  i n t e r v i e w u  z c e s a ­
r z e m,  o g ł o s z o n e g o  w Daily ielegraph.

Kanclerz ks. B u e l o w  oświadczył go­
towość dania bezzwłocznie odpowiedzi na in- 
terpelacyę.

P. B a n e r m a n n  uzasadniałinterpelacyę 
stronnictwa narodowo-liberalnego tern, że ogło­
szenie interyiewu wywołało bezgraniczne zdu­
mienie i głębokie ubolewanie, gdy dowiedziano 
się, że oświadczenia te są autentyczne. Komen­
tarze do tych oświadczeń w prasie krajowej i 
zagranicznej były niekorzystne, a nawet 
wprost zabójcze. Anglia odrzuciła zabiegi o 
jej miłość i przypuszcza, że była to próba 
siania nieufności między Anglią, Franeyą i 
Rossyą Franeya i Rossya odczuwają ciężko 
niedyskrecyę co do poufnych oświadczeń i

Pod jednym z nich, gdzie na ma(ych stoli­
czkach ustawiono podwieczorek, medytowała 
pa ni Dauge, siedząc ze zwykłą, uroczystą 
powaga. Rzuciła obojętne spojrzenie pani 
Durly, która zasiadała właśnie obok niej.

Pomimo, że ofieyalnie wypowiedziane 
nie było, wszyscy ci ludzie byli tak ściśle 
z sobą połączeni, widując się prawie codzien­
nie, że żadna, choćby najdrobniejszaa zmiana 
nie uszła ich uwaad. Każdy śledził drugiego, 
zachowując własne, troski dla siebie. Ale nikt 
nie patrzył na nich z taką melancholią jak 
Marta, ani z tak ukiytą zazdrością, jak pani 
Dange! Uśmiechała się do swojej sąsiadki. 
Tej nędznicy udało się nareszcie! Wściekle 
jej zazdrościła !...

Pani Lanfray, Annie i Marta kończyły 
partyę. Jakób wrócił na swoje miejsce obok 
Żorżety. Ale właśnie serwowała ostatnią pił­
kę rzutem tak zręcznym, że przemknęła po 
nad siatką, wymykając się przed czujną ra­
kietą Annie.

— Gama! — zawołała Amerykanka.
_ — Oto co się nazywa wygrać! — rze­

kła Żorżeta, lekkim ruchem poprawiając roz­
burzone włosy.

Jakób dodał:
— Nipźleśrny pracowali oboje?
Zaśmiała się jak szalona.... To było

najtrafniejsze określenie sytuaeyi!
— Raczej bardzo dobrze — możesz pan 

śmiało powiedzieć!
— Jak wam wesoło! — rzekła Marta 

z tak nieznacznym odcieniem goryczy, że 
tylko Annie to zauważyła

— A c h ! — zawołał Jakób — oto go­
spodarze domu!

Ukazała się Helena z Gabryelą, a Piotr 
za niemi. Wszyscy spojrzeli w milczeniu i 
zrozumieli. Stanowczo był to dzień oświad­
czyn. Ale zbliżono się do siebie, jak gdyby 
nie nie zaszło. Marta tylko rzekła:

— Bardzo sympatyczna grupa !
Przybycie panów Savenay i Meyerleina

zrobiło dywersyę. Zabrano się do spożywa­
nia podwieczorku, stojąc wokoło stołów. Ga­
bryela poprowadziła ojca o parę kroków dalej.

— Ach ! ojcze, gdybyś wiedział....
Te oczy błyszczące, ta cera rozgorączko­

wana, trymfująca.... Zrozumiali rzekł z uśmie­
chem :

— Go moje kochanie?
Lecz ona mu wskazała Helenę i Piotra.
— Udaj, że nie patrzysz, ale spojrzyj...
— Widzę — odrzekł dobry pan Save- 

nay z rozpromienioną twarzą....
Doznawał jednej z największych rado­

ści w życiu. A więc, stało się!.... Zatarł 
ręce.

polityka marokkańska została utrudniona dla 
Niemiec. Chiny, Japonia i Ameryka mają się 
na bacźności, gdyż słyszą, że flota niemie­
cka przeznaczona jest dla Oceanu Spokojne­
go. Boerowie i Holenderczycy są oburzeni. 
Wrażenie w kraju było wszędzie niekorzystne, 
także wśród państw związkowych. Jedno­
myślnie zaprotestowano przeciw mieszaniu 
się cesarza do polityki zagranicznej.

Zajście w sprawie ambasadora amery­
kańskiego Hilla wywołało głębokie ubolewa­
nie. Niemiecka polityka zagraniczna powin­
na według własnych słów kanclerza okazy­
wać jedność, siłę, rzeczowość i stałość i być 
wolną od hałaśliwości.

My wszyscy — powiada mówca — ja­
ko zwolennicy monarchii nie wprowadzamy 
w dyskusyę naszych zapatrywań monarchi- 
cznych, ale republikanie widzą w podobnych 
zajściach korzystny materyał agitacyjny prze­
ciw monarchii. Nieprzyjaźń wobec Anglii 
u nas nieistnieje. Niechcemy też uprawiać 
polityki światowej na Oceanie Spokojnym. 
Tego rodzaju oświadczenia, jak to, które 
było ogłoszone, nie ułatwiają polityki naro­
dowej. Im wyżej kto stoi, ten bardziej musi 
być ostrożny. Wobec tak daleko sięgają­
cych oświadczeń konieczne jest autentyczne 
przedstawienie sprawy.

Równoczesnego wysyłania na urlop 
kanclerza Rzeszy i sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych powinno się unikać.

Nie pragniemy, wywodził mówca w dal- 
czym ciągu, wobec trudnych zadań polityki 
wewnętrznej i zagranicznej, by kanclerz Bue­
low złożył urząd, ale pragniemy rękojmi 
przeciw rządom osobistym.

Następnie mówca zaznaczył, że parla­
ment Rzeszy musi uzyskać większy wpływ 
na politykę zagraniczną. Mówca nie spodzie­
wając się pożytku ze wspólnego adresu wszy­
stkich stronnictw burżuazyjnych, wyraził ży­
czenie, aby cesarz otrzymał szczegółowe in- 
fonnacye o dzisiejszych obradach parlamentu.

— Nie chcemy — ciągnął dalej — by 
między cesarzem a narodem otworzyła się 
przepaść, lecz pragniemy, by kierownictwo 
państwa leżało w rękach odpowiedzialnych 
urzędników.

Następnie mówca odczytał uchwaloną 
przez centralny związek stronnictwa narodo- 
wo-liberalncgo deklarację w której powie­
dziano, że osobiste mieszanie się cesarza do 
polityki zagranicznej ani nie jest korzystne 
dla dobra państwa, ani nie jest zgodne z kon-

— To pierwsze! Ale słuchaj, panien­
ko, to nie wszystko....

Ożywienie Gabryeli rozwiało się. Za­
milkła, mocno zaczerwieniona, potakując ru­
chem głowy i wskazując Jakóba....

— Pst! — rzekł pan Savenay.
Szczypnał ją z lekka w ucho.
— To dobrze, bardzo dobrze! Zajmie­

my się tem wieczorem....
Go się stało, to się stało. Doskonałość 

z jednej strony, względne zadowolenie z 
drugiej. Takiem było życie!

Meyerlein, pochylony za krzesłem Mar­
ty) zapytał ją półgłosem:

— Nie masz ochoty pójść za dobrym 
przykładem?

Podniosła na niego długie, melancho­
lijne i serdeczne spojrzenie:

— Jeszcze nie.
Odeszła do pani Lanfray i Annie, któ­

re ją przyzywały.
— Słuchaj, Marto! — wołała Żorże­

ta. — Annie ma kogoś!
— Wiem, Orloriskiego!
— Nie! kogoś dla ciebie!
— Och! och!
— Trzydzieści dwa lat, wszystkie zę- 

byi przyjemny* blondyn, bogaty....
Marta zadrwiła:
— Nie dorzucaj nic więcej!
— To rzecz całkiem poważna — za­

pewniła Annie, dotykając przyjaźnie jej ra­
mienia.

Marta szybkie spojrzenie rzuciła w 
stronę Gabryeli i Jakóba. Małżeństwo ja­
kich wiele! Nie zazdrościła tej małej Ga­
bryeli, bogatszej w miliony, ale więcej je­
szcze w swoje tradycyjne wychowanie i du­
szę romantyczną.... Wszystko czego trzeba, 
aby cierpieć!...

Drugie spojrzenie dla Heleny i Pio­
tra.... Tych dwoje, to było marzenie!... Rzu­
ciła okiem na własny brak szczęścia.... a by­
ła przecież równie inteligentna jak Helena.... 
To prawda, że ze swojem zamiłowaniem do 
zbytku i pozorami rozstrzepania, mniej rę­
kojmi przedstawiała....

— O czem myślisz? — spytała Żor­
żeta.

— Naturalnie o mężu!
— To całkiem poważne — powtarzała 

Annie.
— A c h ! — rzuciła Marta.
Już była gotowa.... Piąta próba!
I wesoło, choć smutna w duszy:
— Zaprezentujesz mi go, Annie!

K O N I E C .
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styŁucją,. Deklaracya uznaje szlachetne mo­
tywy cesarza, ale daje wyraz życzeniu, aby 
cesarz nałożył sobie rezerwę, do której kon­
stytucyjny monarcha jest obowiązany.

Mówca skończył życzeniem, aby stron­
nictwo po raz ostatni było zmuszone zwrócić 
się z podobnem przedstawieniem do cesarza.

P. W i e m  e r  (wolnom. partya ludowa) 
wskazał na rozgoryczenie wosród narodu nie­
mieckiego z powodu, że powaga Niemiec 
otrzymała ciężki cios. Prośba kanclerza o dy- 
misyę była na miejscu, ale nie wystarczała. 
Kanclerz powinien dbać o to, by jego poli­
tyka była przeprowadzona. Należy unikać 
ciągłego wysuwania się rządów osobistych. 
Niemcy nigdy nie myślały o użyciu swej 
floty przeciw Japonii i Chinom. Środek za­
radczy widzi mówca w ustaleniu prawdziwie 
konstytucyjnego ustroju państwa. Prezydyum 
związkowe niechaj zachowuje tę rezerwę, ja ­
kiej wymaga jego konstytucyjne stanowisko.

P. S i n g e r  (soc. dem.) zaznaczył, że 
zagranica przyjęła drwinami i szyderstwem 
interview w D aily Telegraph. Większość par­
lamentu jest współwinna w podobnych wy­
padkach. (Sprzeciwiania się na ławach wię­
kszości). Twierdzeniem, iż szerokie warstwy 
ludności niemieckiej są nieprzyjaźnie usposo­
bione względem Anglii, zdaniem mówcy, wy­
mierzono policzek stosunkom rzeczywistym. 
Musi nastąpić zmiana u cesarza i kanclerza, 
bo niepodobna pobłażać polityce lekkomyśl­
nych mów i telegramów. Żądania p. Basser- 
manna, to robota obstalowana przez kancle­
rza. Naród niemiecki musi być ustawowo za­
bezpieczony przed powtórzeniem się podo­
bnych faktów przez zmianę konstytucyi, która 
dawałaby ludności prawo rozstrzygania o woj­
nie i pokoju i przez ustawę o odpowiedzial­
ności ministeryalnej.

P. H e y d e b r  a n d  (kons.) oświadczył, 
że konserwatyści mają nadzieję, iż naród nie­
miecki w godzinie niebezpieczeństwa będzie 
jednolity, oraz sądzą, że kanclerz da zado­
walającą odpowiedź.

P. ks. H a t z f e 1 d (partya państwowa) 
stwierdził, że w myśl konstytucyi kanciarz 
Rzeszy jest jedynie odpowiedzialny za podo­
bne kwestye, dlatego od jego odpowiedzi 
czyni stronnictwo mówcy zawisłem swe sta­
nowisko.

Kanclerz Rzeszy ks. B u e l o w  oświad­
czył, że nie będzie mówił o wszystkich pun­
ktach, poruszonych przez mówców, gdyż musi 
patrzeć na to, jakie wrażenie wywody jego 
zrobią zagranicą, a nie chce dodawać nowej 
szkody do tej wielkiej szkody, jaka powstała 
przez ogłoszenie inteiwiewu w D aily Tele­
graph. Mówca chce przypuszczać, iż nie 
wszystkie szczegóły w intem ewie są prawdzi­
wie oddane. (Słuchajcie! na prawicy). O je­
dnym kanclerz wie, że nie jest prawdziwy, 
mianowicie jest nim historya o planie kam­
panii. (Słuchajcie! na prawicy). Nie szło o 
szczegółowo opracowany plan wojenny, lecz 
tylko o czysto akademickie myśli. (Śmiech 
na lewicy).

Kanclerz prosi, aby spokojnie wysłucha­
no jego mowy. Sądzi on, że były to w for­
mie aforyzmów7 myśli o prowadzeniu tej woj­
ny w ogóle, jakie cesarz w korespondencyi 
ze zmarłą królową Wiktoryą wypowiedział. 
Były to czysto teoretyczne zapatrywania, bez 
znaczenia praktycznego co do biegu operacyi 
i wyniku wojny. Sztab generalny wcale nie 
opracował planu kampanii, ani też nie badał 
elaboratu cesarza o wojnie boerskiej i nie 
wysłał go do Anglii.

Kanclerz musi bronić polityki Niemiec 
przeciw zarzutom, jakoby była ona dwulico­
wa wobec Boerów. Można z aktów stwier­
dzić, że rząd transvaalski otrzymał od Nie­
miec w czas ostrzeżenie i że zwrócono jego 
uwagę, iż w razie wojny z Anglią będzie stał 
sam. Niemcy wprost doradzały, aby rząd 
transvaalski porozumiał się pokojowo z An­
glią, gdyż co do wyniku wojny nie można 
było mieć żadnej wątpliwości.

Kwestyę interwencyi w artjkule Daily 
Telegraph  przesadzono. Sprawa sama była już 
dawniej znana i nie może być mowy o ja­
kiejś rewelacji. Także ustęp, podług którego 
cesarz miał powiedzieć, że większość narodu 
niemieckiego jest nieprzyjaźnie wobec Anglii 
usposobiona, jest przesadzony. Między Niem­
cami a Anglią były poważne i ubolewania 
godne nieporozumienia, ale mówca czuje, że 
jest jednego zdania z całą Izbą, jeżeli o- 
świadczy, że naród niemiecki pragnie przy­
jaznych i pokojowych stosunków z_Anglią na 
podstawie wzajemnego szacunku. (Żywe okla­
ski i brawa). Kanclerz stwierdza, że mówcy 
wszystkich stronnictw przemawiali w tym sa­
mym duchu.

Także ustęp o interesach Niemiec na 
oceanie Spokojnym jest przesadzony. Wytłu­
maczono go w duchu nieprzyjaznym dla Ja­
ponii. Gdyby te uwagi rzeczowe w odpowie­
dniej formie pojedynczo były podane do wia­
domości ogółu, to sensacya nie byłaby tak 
wielka. Nie należy zapominać o psychologi­
cznej stronie, o tendencyi. Przypisywano nam — 
powiada kanclerz — nieprzyjaźń wobec An­
glii, o jakiej my nigdy nie myślimy. Cesarz 
słusznie jest przekonany, że stan taki dla obu 
krajów jest nieszczęściem, oraz niebezpie­
czeństwem dla całego świata, i ciągłe obstaje
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przy chęci nawiązania przyjaznych stosunków 
między. Niemcami a Anglią.

Wogóle robi się cesarzowi krzywdę cięż­
ką, gdy się powątpiewa o czystości jego za­
miarów i idealnym kierunku jego zapatrywań. 
Powinno się wszystkiego unikać, co wygląda 
na przesadne staranie o przyjaźń i narzuca­
nie się, ale mówca uważa to za zrozumiałe, 
że cesarz właśuie dlatego, że wie, iż praco­
wał szczerze i uczciwie w sprawie stosunku 
do Anglii, czuł się dotkniętym ciągłymi ata­
kami, podejrzywającymi najlepsze jego za­
miary. Cesarz pragnął w rozmowach prywa­
tnych z angielskimi przyjaciółmi przez wska­
zywanie na swoje zachowanie się w czasie 
dla Anglii ciężkim dowieść, że go w Anglii 
źle oceniają i fałszywie osądzają.

Stwierdzenie, że opublikowana rozmo­
wa nie wywołała w Anglii skutku, jaki ce­
sarz miał na oku — wywodził ks. Buelow 
dalej — obudziło w naszym kraju głębokie 
rozgoryczenie i ubolewanie. Marny silne 
przekonanie — nabraliśmy go w ciężkich 
dniach, że to doprowadzi cesarza do tego, 
iż w przyszłości także w prywatnych rozmo­
wach przestrzegać będzie tej rezerwy, która 
jest nieodzowną w interesie polityki i po­
w a g i  korony. (Huczne oklaski). Gdyby tak 
nie było, to ani ja, ani mój następca nie 
mógłby być odpowiedzialnym.

Za błąd, który uczyniono przy trakto­
waniu manuskryptu, ponoszę całą odpowie­
dzialność. Ubolewam, że w maszyneryi spraw 
zagranicznych, która pod moim zarządem 
funkcyonowała bez zarzutu, okazał się de­
fekt. Odpowiadam za to, że się to już nic 
powtórzy i konieczne zarządzenia będą wy­
dane.

Gdy pojawił się artykuł, wręczyłem 
prośbę o dymisję. Postanowienie to było 
wskazane, a nie było dla mnie ciężkie. 
Najpoważniejsze® i najcięższem postanowie­
niem, jakie kiedykolwiek powziąłem w swem 
życiu politycznem, było uczynienie zadość ży­
czeniu cesarza, abym pozostał w urzędzie. 
Zdecydowałem się na to, ponieważ uważałem 
za nakaz politycznego obowiązku, by w tym 
ciężkim czasie dalej cesarzowi i królowi s łu ­
żyć. (Oklaski). Nie wiem, jak długo będzie 
mi to możliwe. W chwili, gdy położenie wy­
maga wytężonej uwagi, gdy idzie o to, aby 
bronić naszego stanowiska na zewnątrz, nie 
wysuwając się naprzód; aby z całym spoko­
jem i stałe przeprowadzać nasze interesy, 
nie możemy okazywać się wobec zagranicy 
małodusznymi. Nie powinniśmy też nieszczę­
ścia zmieniać w katastrofę Szkoda — uzna 
to spokojny obserwator — nie jest tak wiel­
ka, by przezornością nie dało się jej wyró­
wnać. Z pewnością nikt nie powinien zapo­
minać o "ostrzeżeniu, jakiego zajśeia tych dni 
nam wszystkim udzieliły, ale niema powodu 
do okazywania bezradności, która mnsi w 
przeciwnikach obudzić wrażenie, iż państwo 
wewnątrz i zewnątrz jest sparaliżowane. Po­
wołani przedstawiciele narodu powinui oka­
zać rozwagę, odpowiadającą powadze czasu. 
Nie mówię tego tylko od siebie, mówię w 
imieniu kraju. Poparcie nie jest tu łaską, 
jest obowiązkiem, od którego wys. Izba u- 
chylić się nie może. (Oklaski).

Br. H e r t l i n g  (centrum) oświadczył, 
że dzień dzisiejszy jest wytyczną w parla­
mentarnych dziejach Niemiec. Krytyka po­
winna ustawać wobec korony, ale niestety 
nawet mówca jest zmuszony; koronę poddać 
krytyce, spodziewa się jednak, że nigdy już 
nie zajdzie podobna potrzeba. Centrum także 
nie zgadza się ze słowami cesarza. Naród 
nie jest nieprzyjaźnie usposobiony wobec 
Anglii.

Mówca odczytał w końcu oświadczenie 
centrum, tej treści, że przy uznaniu dobrych 
zamiarów cesarza, kanclerz powinien z całej 
siły występować za tem, aby unikano podo­
bnych oświadczeń i kroków. Kanclerz musi 
mieć siłę i wpływ odpowiedni na cesarza, 
bez czego jego odpowiedzialność prawnopań- 
stwowa traci wszelkie znaczenie.

P. L i eb e r  m a n n  (związek ekonomi­
czny) oświadczył, że zaufanie ludaości spa­
dło do zera (żywe potakiwania). Mowea 
mógłby prawie we wszystkich punktach pod­
pisać wywody mówcy socjalistycznego. Nie 
wierzy też, by kanclerz mógł wziąć na sie­
bie odpowiedzialność za to, że w przyszłości 
będzie lepiej. Polepszenie trwać będzie naj­
wyżej aż do przyszłego razu. Smutnem jest, 
że cesarz Niemiec nie zawsze myśli i czuje 
po niemiecku. (Potakiwania).

Mówca poruszył myśl adresu, żądające­
go rękojmi, że się podobne wypadki nie 
powtórzą, poczem zakończył oświadczeniem, 
że nie może przyłączyć się do wyrażenia zau­
fania kanclerzowi.

Na tem dyskusyę odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Rozprawy agrarne w Dumie,
(rj :̂) Niespodzianie i zupełnie przypad­

kowo rozpoczęły się w petersburskiej Dumie 
rozprawy nad reformą agrarną, która że 
względów ekonomicznych, społecznych i po-

% listopada 1908.

litycznych ma niewątpliwie pierwszorzędne 
znaczenie i wymaga rychłego, ale także roz­
ważnego i ostrożnego załatwienia. Duma mia­
ła właściwie przystąpić do obrad nad refor­
mą sądów lokalnych, gdy nagle wystąpiono 
z wnioskiem, aby obrady nad sądownictwem 
odroczyć i umieścić jako pierwszy punkt po­
rządku dziennego sprawę reformy agrarnej. 
Wniosek ten wskutek poparcia październi- 
kowców uzyskał większość. Stało się to po­
dobno pod naciskiem wszystkich posłów — 
włościan, którzy wprost zagrozili, iż we 
wszystkich sprawach głosować będą z opo- 
zycyą, jeśli dyskusya nad kwestyą agrarną 
nie będzie natychmiast podjęta.

Nie idzie tu jednak o wielkie reformy 
agrarne, do jakich przygotowywały się pier­
wsza i druga Duma. Zakres obecnej dysku- 
syi jest skromniejszy i ściśle określony. Gdy 
ruch rewolucyjny przybrał w Rossyi groźne 
formy i rozmiary, rząd d. 3 listopada 1905 
ogłosił ustawę, znoszącą t. zw. opłaty wy- 
kupowe, czyli darował włościanom resztę na­
leżności za grunta, nadane im w r. 1861. 
W rok później w przerwie między pierwszą 
a drugą Dumą wydał rząd w d. 9 listopada 
1906 drugą ustawę, zezwalająca na zamianę 
wspólnoty gospodarskiej chłopskiej na pe­
wnego rodzaju odrębne kolonie. 1 właśnie ta 
ustawa wymaga obecnie zatwierdzenia re- 
prezentacyi państwa. Ustawę tę badała ko- 
misya rolna, a referat komisyi opracowany 
przez p. Szydłowskiego, jest obecnie przed­
miotem dyskusyi w Dumie. Dyskusya ta bu­
dzi ogromne zainteresowanie. Do głosu zapi­
sało się 210 posłów, co przypomina wielki 
rozpęd reformatorski pierwszej Dumy, która 
podczas 100 dni swego istnienia poświęciła 
przeszło 80 dni rozprawom agrarnym, a na­
gle rozwiązana, nie zdążyła wysłuchać nawet 
połowy mówców, zapisanych do głosu.

Ustawa z 9 listopada 1906 r. stała się 
podstawą polityki agrarnej rządu, który są ­
dzi, iż skuteczna obrona tej podstawy stwier­
dzi powagę moralną władzy w obec narodu. 
W doskonałym artykule informacyjnym, po­
święconym tej sprawie, wywodzi petersburski 
Kraj, iż istota ustawy listopadowej, nad którą 
rozpoczęły się rozprawy w Dumie, polega na 
reformie śmiałej, zrywającej z dotychczaso­
wym charakterem wsi rossyjskiej. Wieś ros- 
syjska była i jest dotąd obrazem nieznanego 
już gdzieindziej, niesłychanie uciążliwego ko­
lektywizmu. Ziemia wiejska nie należy do 
poszczególnych ludzi, lecz do wszystkich mie­
szkańców wsi razem, którzy tworzą pewnego 
rodzaju spółkę gospodarczą. Spółka ta usta­
nawia, komu dać dział gruntu do obrobienia, 
gdzie i na jaki czas. Zarazem wszystkie cię­
żary i wszystkie powinności rozkładane są 
na członków spółki na podstawie uchwały 
większości, która jest despotyczną, upartą i 
pozostaje często pod wpływem wiadra wódki. 
Włościanin zostaje członkiem tej spółki od 
urodzenia i przestaje nim być dopiero ze 
śmiercią, chyba, że mu się uda otrzymać 
wyższe wykształcenie, lub zostać kupcem. 
Zwyczajny, przeciętny włościanin jest nie­
wolnikiem spółki, równie jak przed r. 1861 
był niewolnikiem pańszczyźnianym.

Otóż dotychczasowy ustrój gospodarczy 
wsi uległ pewnemu przekształceniu wskutek 
ustawy z 9 listopada 1906. Ustawa ta bo­
wiem zezwala poszczególnym włościanom na 
wyodrębnienie ich gruntu z pod przemocy 
spółki. Tacy włościanie stają się indywidual­
nymi właścicielami gruntu raz na zawsze. To 
wyzwolenie czyni atoli ustawa zależnem od 
woli zgromadzenia wiejskiego. Może ono je­
dnak nastąpić także wbrew woli zgromadze­
nia, bo ustawa nadaje naczelnikowi ziem­
skiemu prawo, upoważniające go w uwzglę­
dnienia godnych wypadkach do narzucenia 
gminie swojego postanowienia.

Ustawa faktycznie już dwa lata obowią­
zuje. Nasuwa się więc pytanie, jak w pra- 
ktycznom zastosowaniu oddziałała ona na 
stosunki wiejskie. Pod tym względem zaraz 
w pierwszym dniu dyskusyi, udzielił Dumie 
stosownych wyjaśnień wiceminister spraw 
wewnętrznych p. Lykoszin. Stwierdził on, iż 
w ciągu tych dwu lat już przeszło 700 ty­
sięcy włościan zażądało od wspólnot, by wy­
dzieliły im przypadający na ich rachunek 
grunt, pomimo to, że przeciwko takim wło­
ścianom odbywa się agitaeya, że sąsiedzi 
starają się odwieść ich od tego zamiaru, nie 
cofając się nieraz przed pogróżkami i gwał­
tem. W ciągu dwu lat sprzedało swe parcele 
zaledwie 15 tysięcy włościan, co dowodzi, że 
nie zanosi się bynajmniej na to, aby masy 
włościańskie były skłonne do wyzbywania 
się gruntu. W ogóle przedstawiciel rządu wy­
raził przekonanie, iż nowa ustawa wniosła 
do wsi uspokojenie i złagodzenie stosunków.

Komisya rolna w zasadzie przyjęła 
ustawę rządową i zaproponowała tylko zmianę 
niektórych paragrafów mniej ważnych. O ile 
widać z dotychczasowej dyskusyi, spotyka się 
ustawa z ostrą opozycją. Dotąd właściwie 
tylko archi rej Mitrofan oświadczył bez za­
strzeżeń, iż prawica popierać będzie rząd w 
tej sprawie. Natomiast „kadeci11, socyaliśei i 
członkowie pokojowego odrodzenia, do którego 
przywódców należy znany delegat konferen­
cji  praskiej Lwów, występują z zasadniczą 
krytyką i nie zadowalają się drobiazgowemi

reformami, które, ich zdaniem, burzą wspól­
notę i tworzą tylko osady bogatszych chło­
pów, wiernych rządowi, a resztę włościań- 
stwa pozostawiają w dawnej niedoli.

Mówca „kadetów11 p. Szingarew twier­
dził, iż gospodarstwo fermerskie, jakie pra­
gnie wprowadzić ustawa listopadowa, jest 
formą niewłaściwą i że taki drobny właści­
ciel, odgrodzony murem od całego świata, 
jest zacofańcem pod względem prowadzenia 
gospodarstwa, głuchym na wszelkie inowa- 
cye, orzącym i siejącym tak, jak siał jego 
ojciec i dziad. Jedynie wywłaszczenie przy­
musowe inuych właścicieli ziemskich może 
polepszyć byt włościan. Ustawę należy od­
rzucić, gdyż nie rozwiązuje ona zagadnienia 
agrarnego i zacząć od innych reform wa­
żniejszych, a głównie od nadania włościanom 
praw politycznych, obiecanych w manifeście 
z 17 października i od zreformowania samo­
rządu. W podobnym duchu przemawiał także 
członek stronnictwa odrodzenia pokojowego 
p. Sokołow, który wspólnotę nazwał funda­
mentem, na którym wyrosła potęga Rossyi, 
a przeto w imię zasad teoretycznych nie na­
leży burzyć tej podstawy. Przewiduje on, iż 
zostawszy właścicielami drobnymi, posprzedają 
włościanie swe kolonie i zamienią się na pro- 
letaryat bez ziemi, inwentarza i domów, a 
w następstwie tego za kilkadziesiąt lat wy­
buchnie w Rossyi nowa rewolucya agrarna, 
nierównie groźniejsza od niedawnej. Wre­
szcie p. Gegeczkori oświadczył imieniem so- 
cyalistów, iż będą głosowali przeciw ustawie, 
szczególnie dla tego , gdyż, ich zdaniem, 
wszystkie grunta powinny być podzielone po­
między włościan, którzy za to nie powinni 
nic płacić.

Lecz mimo stanowczości i pewnej ostro­
ści tonu, jaki zapanował w dotychczasowej 
dyskusyi, utrzymuje się przekonanie, iż usta­
wa uzyska większość w Dumie. Na dyskusyę 
agrarną wyznaczono dwa posiedzenia w ty­
godniu. Gdy jednak zapisanych jest przeszło 
200 mówców, przeto głosowanie nastąpi za­
ledwie ku końcowi roku. Ale już na osta- 
tniem posiedzeniu odbyło się w tej sprawie 
pewnego rodzaju próbne głosowanie. Rząd 
bowiem już podczas dyskusyi złożył na ręce 
prezydenta Ohomiakowa dwa wnioski uzupeł­
niające do ustawy listopadowej.' Powstała 
wskutek tego niesłychana wrzawa w Izbie. 
Cała lewica z p. Milukowem na czele burzli­
wie protestowała przeciw odesłaniu tych 
wniosków do komisyi rolnej, twierdząc, iż 
uzupełnienia mogą być wniesione dopiero 
w chwili, gdy Duma zasadniczo uchwali usta­
wę i przejdzie do drugiego czytania. Mimo 
to wgłesowaniu uchwaliła Duma większościąO Ł- 1,
głosów centrum i prawicy przekazać uzupeł­
niające wnioski rządowe komisyi rolnej. „Ka­
deci11, Koło polskie, trudowic-y i muzułma­
nie wstrzymali się od głosowania, a socya­
liśei głosowali przeciw. Przypuszczają więc, 
iż taki sam stosuuek ujawni się także w osta- 
tecznem głosowaniu nad ustawą, która ró­
wnież przyjęta będzie większością głosów 
centrum i prawicy.

Na Bałkanach.
Najd. Arcyksiąźę Franciszek Ferdy­

nand przyjął wczoraj przed południem w uro­
czysty sposób d e p u t a c y ę  b o ś n i a c k ą ,  
która przybyła celem złożenia hołdu Mo­
narsze.

W ostatnich dniach niektóre dzienniki, 
zwłaszcza zagraniczne, przyniosły alarmujące 
w i e ś c i  z B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y .  — 
I tak doniosły o wtargnięciu band przez gra­
nicę serbską i czarnogórską, wysadzeniu w 
powietrze koszar w Koniey, dezercyi austro- 
węgierskich żołnierzy a nawet oficerów i t. d. 
W rozstrzygających kołach wojskowych nic 
nie wiadomo o takich wiadomościach, które 
wynikły z nieznajomości stosunków, gonie­
nia za sensaeyą lub ze złośliwej tendencyi. 
Można im zaprzeczyć tembardziej stanow­
czo, że publiczność z pewnością byłaby in­
formowana o prawdziwym stanie rzeczy, gdy­
by wogóle tego rodzaju wypadki miały się 
zdarzyć.

Belgradzka Samouprava ogłasza arty­
kuł o zjeździe w Schonbrunnie, według któ­
rego to artykułu cesarz Wilhelm miał rze­
komo imieniem cara nakłaniać Najj. Pana, 
aby zbadał kwestyę bośniacką. W piśmie za­
znaczono dalej, że między Niemcami a Au- 
stro-Węgrami mimo sojuszu panuje niedo­
wierzanie z powodu konkurencyi handlowej 
na Bałkanach. Cesarz Wilhelm występował 
rzekomo za sprawą pokoju, t. zn. za Serbią.

Petit Parisien  donosi: Aby zapobiedz 
grożącemu wybuchowi zatargu z powodu 
zbrojenia się Serbii, Austro-Węgry prosiły 
Francyę, Anglię i Rossyę o i n t e r w e n ­
c j ę  w B e l g r a d z i e  celem zmniejszenia 
kontyngentu wojska. Interweneya nastąpi też 
ze strony tych trzech państw.

Journal donosi, że bawiącemu w Kon­
stantynopolu Novakovico\vi w końcu udało 
się zawrzeć sojusz T u r c y i  z S e r b i ą .

Wedle informacyj z Konstantynopola, 
ambasador rossyjski Zinowiew, który złożył
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wizytę wielkiemu wezyrowi i ministrowi 
spraw' zagranicznych, otrzymał zapewnienie, 
że Turcya dla udowodnienia swej tendencyi 
pokojowej zarządziła wczoraj r o z p u  s z c z e ­
n i ę  r e z e r w  pięciu dywizyj 3 i 4 korpusu. 
Z tego samego powodu wstrzymano powoły­
wanie rezerwistów innych dywizyj.

W kołach Porty głoszą, że z powodu 
interwencji ze strony wielkiego wezyra, za­
powiedziana d e m o b i l i z a c y a  t u r e c k a  
wczoraj, lub dziś się rozpoczyna.

Z powodu ustania nadzwyczajnych do­
chodów, z a r z ą d  Y i l d i z u  jest zmuszony 
przeprowadzać system oszczędnościowy na 
wielką skalę. Ponownie wydalono 70 urzę­
dników opłacanych z listy cywilnej i 15 tłu­
maczy. Także harem zredukowano.

Z pomiędzy 220 d e p u t o w a n y c h  do­
tąd wybrano jedną trzecią część. Kucowołosi 
prawdopodobnie nie otrzymają reprezentacyi 
w parlamencie.

Z Salonik donoszą: Przy wyborach do 
parlamentu wybrano dwu mahometan, _ dwu 
Greków, jednego Bułgara i jednego Żyda. 
W sandżaku wybrano dwu mahometan. San- 
danski nie wyszedł z urny.

K R O N IK A .
L nów , U  listopada.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (12 lis to p a d a ):
M arcina P ap . — N ow osław a. — Zyno- 

w ija  m.
W schód słom-a o godzinie 6'34 rano, za ­

chód słońca  o godzinie 3'42 po po łudniu .

— Wiadomości kościelne. D yecezya 
ta rn o w sk a . P rzen iesiony  zosta ł ks. JuliaD 
L esiak  z K rólów ki do S ied lec; k s. Józef 
R osner, dziekan i proboszcz w W ojniczu, 
na  w łasne  żądanie, z pow odu starośc i, o trzy­
m a ł zw olnienie z u rzędu  dziekaństw a, a dla 
sum iennego sp e łn ian ia  sw ych obow iązków , 
m ianow any zosta ł honorow ym  rad cą  konsysto- 
rz a  b iskupiego . N a  jego  m iejsce zam ianow ano 
dziekanem  ks. Ja n a  B obczyńskiego, proboszcza 
w  Porąbce U szew skiej. Odznaczony exp. can. 
ks. S tan is ław  S zabłow ski w K rynicy.

— Wybór uzupełniający dwu członków  
R ad y  pow iatow ej w Zydaezowie z g rupy  w ięk ­
szych posiad łości ziem skich , rozp isa ło  c. k. 
N am iestn ic tw o  we Lw ow ie n a  dzień 3 g ru ­
d n ia  b . r.

Wybór ten odbędzie się w mieście pcwi<ff 
towem o godzinie i w łokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We czwartek, dnia 12 b. m. dr. M. 
Limanowski: O wulkanach (z obraz, świetln.). 
Zakład chemiczny Uniw., Długosza 6. Począ­
tek o godzinie pół do 8.

— Na „Bursy polskie44. Wskutek ro­
zesłanych przez komitet funduszu „Burs pol­
skich im. Andrzeja hr. Potockiego" list skład­
kowych, nadesłano do Kasy zaliczkowej nastę­
pujące kwoty: N a l i s t ę  dr. Tadeusza Pr a-  
s c h i l a ,  lekarza zdrojowego w Truskawcu: 
Pacyeut K. 2 kor., Mikołajewicz 1 k., B. 2 k.,
F. 2 k,, Arm 2 k., dr. Pilewski 2 k., A. Z. 
1 k., dr. Praschil 10 k., B. 1 k., T. Burzyń­
ski 2 k., Trojanowa 1 k., Poźniak 2 k., Wi- 
sznowitz 1 k., Kordewska 1 k.. K. Chomińscy 
10 k., Julia Grizowska 10 k , N. 2 k., K. R. 
1 k., Z. 2 k., Kaidauowicz 5 k., O. Margules 
1 k., K. Witkowska 1 k., Tytus Siller 1 k., 
Seweryn Domański 3 k., Nusia Jasiewiczówna 
1 k., Julian Domański 1 k., St. Turczyniak 
1 k., Stefa 50 hal., Fr. B. 50 hal., R. 1 k., 
Br. A. 3 k. Za broszurę Iwanowskiego nr. 768
1 k., Jan Pleczowski 2 k., inż. Borowicka
2 k., Zofia W. 2 k., drowa Janowska 2 k., 
Adam Korczak 1 k . ; razem 85 kor.; — na 
l i s t ę  dr. Wł o d z i m i e r z a  G o d l e w s k i e g o  
we Lwowie: dr. Włodzimierz Godlewski 20 k., 
Anna Godlewska 20 k., Kazio, Freduś, Juluś 
Godlewscy 10 kor.; — na l i s t ę  pr of .  dr. 
K o s t a n e c k i e g o  w Krakowie: dr. Kostane- 
cki 10 kor.; — n a  l i s t ę  dr. S t a n i s ł a w a  
N u r k o w s k i e g o ,  adwokata krajowego w 
Cieszanowie: dr. Stanisław Nurkowski 1 dolar 
amer., Teofil Tenoza 5 kor., dr. Henryk Loe- 
bel 2 k., Antoni Węgrzyn 2 k., Chaim Samuel 
2 im. Feiner z Lipska 40 hal., Jonasz Brei- 
men 1 kor., dr. Ignacy Griiner 2 k., K. 1 k.,
B. A u er 30 h l . ; A. 5 kor.; — na l i s t ę  dr. 
B e r g e r a ,  lekarza zdrojowego w Iwoniczu: 
dr. Marek Berger 5 k., W. Berueha 2 k., M. 
K. Pollak 2 k., P. Hiłling 2 k., Friihliug Fry­
deryk (student) 20 hl., K. C. 1 k., A. D. 1 k., 
Speill 2 k., W. M. Thoma 1 k., Cz. 2 k., dr,
F. 2 k., Zajączkowski 2 k., Modlersberg 3 k.- 
Braum 2 k., Aichmiiller 1 k., M. l  k., A. 1 k.. 
K. 1 k., Bolesław O. 2 k., Józef Woźniak 1 k., 
Steinerowa 1 k,, Honigsberger A. 1 k., W‘ 
1 k., Czernecki 40 hl., W. Heine 1 k., dr. 
Schinieder 1 k., Kofller 1 k., Witting 1 k.. 
Konigsberg 1 k., Aroangelo Salvador 2 k., Cz, 
Jakubowski 2 k., Jan Kilarowski 1 k., F. S,

50 hl., A. 1 k., Opolski 1 k., Morowitz 1 k.. 
L. A. 2 k., M. N. 2 k., Herman Goldstein 
2 k., Wojtowicz 5 k., razem 63 kor.

— W sprawie Jarosława Moncza- 
łowskiego, którego przed kilku tygodniami 
aresztowano pod zarzutem szpiegostwa, donosi 
H ałyczanin , że sędzia śledczy dr. Hahn ukoń­
czył już śledztwo i odesłał akty prokuratoryi 
Państwa celem wygotowania aktu oskarżenia. 
Rozprawa przeciw Monczałowskiemu odbędzie 
się prawdopodobnie w grudniu.

—  Następcy ś . p. Durskiego. W ko­
łach sokolskich żywo roztrząsana jest kwestya 
następców ś. p. Durskiego. Ogólne jest zdanie, 
że naczelnikiem „Sokoła-Macierzy" zostanie p. 
Hamburger, naczelnikiem zaś Związku Towa­
rzystw sokolich p. Janikowski.

— Galcrya miejska i Muzeum im. 
Sobieskiego. W poniedziałek wieczorem ze­
brała się komisya administracyjna dla Galeryi 
miejskiej i Muzeum narodowego im. króla Ja­
na Sobieskiego. Przewodniczącym wybrano wi­
ceprezydenta miasta dr. Rutowskiego, zastęp­
cami pp. dr. Lisiewicza i dyr. Lityńskiego. 
Nadto wybrano komisyę dla wypracowania re­
gulaminu dla obydwu instytucyj, oraz przepro­
wadzono obszerną dyskusyę nad środkami i 
sposobami dalszego rozwoju Galeryi i Muze­
um narodowego ku pożytkowi miasta i wzmo­
żeniu jego kulturalnej skarbnicy,

— Reorganizacya m iejskiej służby 
zdrowia. Fizyk miejski przedłożył magistra­
towi projekt zasadniczy zarysu dokonać się ma­
jącej reorganizacyi miejskiej służby zdrowia 
we Lwowie. Podstawą tego projektu jest dą­
żność do przeistoczenia dzisiejszych lekarzy 
miejskich, przeciążanych nieraz zbytnio obo­
wiązkami lekarzy dla ubogich, w urzędników 
sanitarno-policyjnych. Szczegółowy projekt in- 
strukcyi nowej będzie ułożony po zatwierdze­
niu norm zasadniczych. Magistrat przedłoży 
niebawem ów zasadniczy projekt miejskiej Ra­
dzie zdrowia i to na jednern z najbliższych 
jej posiedzeń.

Nadto opracowany został kwestyonaryusz 
dotyczący ustroju miejskiej służby zdrowia w 
innych miastach, z uwzględnieniem ewentual­
nych zmian w ustroju obecnym, jakie bądź są 
zamierzone, bądź choćby pożądane. Kwestyo­
naryusz ten zostanie wystosowany i wysłany 
do zarządów miast: Krakowa, Pragi, Wiednia, 
Tryestu, Gracu i Berna morawskiego. Odpo­
wiedzi na wspomniany kwestyonaryusz będą 
bardzo pożyteczne przy opracowaniu szczegóło­
wego projektu nowych instrukcyj dla lekarzy 
miejskich.

— Nowa ulica przybędzie niebawem 
w naszem mieście wskutek doprowadzenia istnie­
jącej obecnie krótkiej ul. Niecałej do ul. Kra­
sickich. W ten sposób powstanie dogodne jej 
połączenie z ul. Brajerowską, a właściciele są­
siednich gruntów będą mogli odpowiednio za­
budować swoje, bezużytecznie dotąd leżące par­
cele, na których w tak pięknej części miasta 
stanie szereg nowych kamienic.

— Oberwanie druta. Wczoraj około 
godziny 6 wieczorem w ulicy Sykstuskiej na 
rogu ulicy Karola Ludwika, urwał się drut 
poprzeczny, podtrzymujący główne druty dla 
prądu kolei elektrycznej i zwisł nad ulicą. Na 
telefoniczną wiadomość o wypadku, przerwano 
prąd na całej przestrzeni. Na miejsce przybył 
natychmiast dyrektor p. Tomicki z dwoma in­
żynierami i zarządził natychmiastową naprawę. 
Po upływie kwadransa wozy puszczono pono­
wnie w ruch. Obeszło się bez żadnego groźne­
go wypadku.

— Płonica we Lwowie. W dniu 9 
b. m. przybyło ośmiu nowych chorych, a to : 
z ul. Kurkowej (II. okr. san.), z ul. Arciszew­
skiego, Kotlarskiej i Sykstuskiej (V.), z ul. 
Pilichowskiej i Kazimierzowskiej (VI.), oraz z 
ul. Dominikańskiej i placu Strzeleckiego. Wy­
zdrowiało troje dzieci, nie umarł nikt.

Wypadek w ul. Kazimieriowskiej doty­
czy funkcyonaryusza „Domu karnego", którego 
od służby wykluczono i przeprowadzono stoso­
wną izolacyę.

— Rzekomy wypadek wścieklizny. 
Przed kilku dniami wywołał panikę wypadek 
w ul. Sykstuskiej z rzekomo wściekłym psem, 
który z impetem rzucił się na konia, a nastę­
pnie od uderzenia drągiem powalił się na zie­
mię. Psa zabrał rakarz, poczem poddano go 
obserwacyi, która jednak nie wykazała wście­
klizny. Również i o rzekomem pokąsaniu ko­
nia przez owego buldoga nie może byó mowy, 
ponieważ pies miał należyty kaganiec.

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo­
wie za czas od 1 do 8 listopada: na dyfteryę 
i dławiec zachorowały 4 osoby, w tern 3 obce; 
zmarła 1 obca. Na płonicę zachorowało 28 
osób, w tern 8 obcych; zmarły 3 osoby, w 
tern 1 obca. Na odrę zachorowała 1 osoba. 
Na dur brzuszny zachorowało 9 osób, w tem 
5 obcych; zmarły 3 osoby, w tem 1 obca. Na 
gorączkę połogową zachorowała z wynikiem 
śmiertelnym 1 obca.

— Stacya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną otwarta zostanie z dniem 14 
b. m. przy urzędzie pocztowym w Przegini 
duchownej (powiat Kraków).

A  Z Izby sądowej. Wczoraj odbyła 
się przed trybunałem orzekającym we Lwowie,

pod przewodnictwem radcy Janki, rozprawa, 
której tłem był głośny w styczniu 1907 roku 
wypadek usunięcia się góry piaskowej przy 
górnej ulicy Torosiewicza. Pod ciężarem piasku 
znalazł wówczas śmierć robotnik Jan Ilryniak, 
który w chwili krytycznej brał piasek, a ró­
wnocześnie zasypało parę koni wraz z wrozem.

Śledztwro sądowe wykazało, że górę tę 
eksploatowali przedsiębiorcy Zygmunt Scharf, 
współdzierżawca cegielni i Anszel Bogner, skle­
pikarz. Kopano piasek pod ich nadzorem, bez 
specyałnego na ten cel pozwolenia i bez planu 
technicznego. W listopadzie 1906 roku, a więc 
na dwa miesiące przed wypadkiem, spostrzegł 
grożące wskutek nieudolnego kopania piasku 
niebezpieczeństwa inżynier magistratu p. Tnł- 
łoczko, kazał robotę wstrzymać i za pośredni­
ctwem komisaryatu polecił ustawić straż poli­
cyjną przy górze. Polecenie jego wykonano, 
ale niebawem kierownik departamentu budowni­
czego magistratu, radca Górecki, skutkiem in- 
terwencyi radnego p. Sebleyena, wydał dyspo­
zycje temu samemu komisaryatowi, aby pole­
cenie p. Tołłoczki zupełnie skasować. Tak się 
też stało.

Scharf i Bogner kopali dalej piasek, a 
nikt temu nie przeszkodził, aż nastąpiła kata­
strofa, której przyczyną wedle orzeczenia sądo­
wych znawców-inźynierów, było to, że przed­
siębiorcy ominęli zupełnie obowiązujące przepi­
sy, a ponadto nie starali się wnale o zastoso­
wanie choćby najprymitywniejszych środków 
ostrożności.

Śledztwo ciągnęło się czas dłuższy, aż 
wreszcie prokuratorya Państwa oskarżyła Zy­
gmunta Seharfa, Ariszla Bognera i radcę budo­
wnictwa Wincentego Góreckiego o występek 
przeciw bezpieczeństwu życia z § 335. Ten 
ostatni dlatego został oskarżony, że przez od­
wołanie warty policyjnej umożliwił przedsię­
biorcom dalsze kopanie piasku. Radca Górecki 
tłumaczył się tem, że wydał polecenie tylko co 
do cofnięcia warty, dlatego, aby przedsiębiorcy 
nie ponieśli straty przez opłacanie polieyantów, 
uczynił to zaś na prośbę radnego m. Schleye- 
na. Tłumaczenie to znalazło potwierdzenie w 
zeznaniach świadków.

Inni świadkowie obciążyli tylko oskarżo­
nego Seharfa i dlatego trybunał skazał go na 
jeden miesiąc ścisłego aresztu, uwolnił nato­
miast od wiay radcę Góreckiego i Bognera. 
Skazał też trybunał Seharfa na zwrot 42 kor. 
wdowie po zasypanym robotniku, a to za po­
grzeb; pretensję nieszczęśliwej kobiety, pozo­
stałej z dziećmi, o wynagrodzenie za utratę 
męża w kwocie 8.000 k., odesłał trybunał na 
drogę prawa cywilnego.

A  Kroaika policyjna. Były prakty­
kant sklepowy, Edward Szik, wyłudził w pod­
stępny sposób od pewnego dozorcy domu lep­
szej marki rower obiecując r. naprawić. — 
Dłuższy czas upływał, a Szis roweru nie od­
dawał, bo, jak się okazało, sprzedał go i pie­
niądze roztrwonił. Policya poszukuje owego 
pomysłowego młodzieńca.

Z handlu bławatnego Arona Briinera, przy 
pl. Rzeźni 1. 12 skradziono kilkadziesiąt me­
trów zefiru i chustki zimowe.

W Rynku aresztowano dziś zarobuice 
Paulinę Drewniak, która kradła stale drób, 
korzystając z chwilowej nieuwagi przekupniów. 
Dziś nie udało się jej i została schwytana na 
gorącym uczynku kradzieży.

— Zmart w Rukomyszu, Bernard Wła­
dysław Lubicz Potocki, właściciel dóbr ziem­
skich, długoletni członek wydziału powiatowe­
go w Husiatynie, weteran z 1863 r., w 68 
roku życia.

— Poseł Żukowski, który w Dumie 
rossyjskiej wybił się na jedno z naczelnych 
stanowisk, przechodził ciężką operację. Obe­
cnie — jak donoszą pisma warszawskie — 
opuścił p. Żukowski już klinikę i znajduje się 
w domowem leczeniu.

Kronika prowineyonaina.

§ Z a g a d k o w y  z g o n .  Z J a ro s ła w ia  
donoszą do jeanego  z p ism  lw o w sk ich : Z po­
n ied z ia łk u  na  w torek  około północy p rzy jechał 
n a  m aszyn ie na  tu te jszą  staoyę kolejow ą m a­
szy n ista  K azim ierz R eiter, s tac jo n o w an y  we 
Lw ow ie. Z lazł z m aszyny, poczem  po chw ili 
p ad ł na  ziem ię w obrębie ogrzew aln i kolejo­
wej i zm arł na  m iejscu. S tosow ano środk i r a ­
tunkow e bezskutecznie. W ypadek  ten nag łej 
śm ierci o tyle je s t n ie jasny , a n aw et zag ad k o ­
wy, że n a  zw łokach R eite ra  znaleziono oka­
leczenia na  obu rękach  i na sk ron i. R eiter 
o sierocił żonę i tro je dzieci, liczy ł la t  41.

Program I. wieczoru sonatowego
Henryka Melcera i Wacława Kochańskiego (pią­
tek 13 listopada w sali Domu narodnego) za­
wiera trzy sonaty: Sonatę D-mol Brahmsa, je­
dno z najdojrzalszych dzieł tego kompozytora, 
oraz Sonatę D-moł Karola Szymanowskiego,

budzącą ogromne zainteresowanie jako utwór 
znanego już u nas chlubnie i jednego z wy­
bitnych przedstawicieli nowoczesnej muzyki 
polskiej. Zakończy Sonata F dur Beethovena 
(wiosenna).

Z teatru donoszą: Artyści opery nad­
zwyczaj gorliwie pracują nad wystawieniem 
słynnej opery Goldmarka „Królowa Saby", 
która daną będzie u nas z wielkim sumptem 
tak pod względem wspaniałych dekoracyj, które 
wykonał artysta - malarz Stan. Jasieński, jak i 
bogactwa i barwności kostyumów sporządzonych 
w pracowni teatralnej pod kierunkiem Wacł. 
Walenty. Tymczasem przed wystawieniem „Kró­
lowej Saby" wieezory operowe wypełni prześli­
czna „Madame Butteifly" ze znakomitą wyko­
nawczynią p. Janiną Korolewicz - Waydową, 
oraz Offenbacha „Opowieści Hoffmana" w kon­
certowej obsadzie, i ulubiona przez publiczność 
„Traviata“, która daną będzie po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie w najbliższy wtorek, z udzia­
łem p. Ireny Bohuss, a która partyę Violetty 
do swych najulubieńszych i najbardziej popiso­
wych zalicza kreacyj. Jako „Alfred" wystąpi 
p. Tadeusz Łowczyński. Cała opera śpiewaną 
będzie po polsku, fakt także dość dawno nie­
bywały.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę, po raz pierwszy, „Sędzio­

wie", tragedya w 1 akcie (2 odsłonach) Stanisła­
wa Wyspiańskiego — i po raz pierwszy „ Cudowne 
źródło", legenda w 3 aktach z irlandzkiego 
M. G. Synge.

We czwartek, po raz 10-ty, „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W piątek, poraź drugi, „Sędziowie", tra­
gedya w 1 akeie (2 odsłonach) Stanisława 
Wyspiańskiego — i po raz drugi „Cudowne 
źródło", legenda w 3 aktach z irlandzkiego 
M. G. Synge.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej, „Mazepa" tra­
gedya w 5 aktaeli Juliusza Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l i  ty „Madame Butterfly", opera w 3 
aktach Pucciniego, występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę o godz. 3 i pół popoł. po 
raz siódmy „Dyabeł", komedya w 3 aktach 
Franc. Molnara.

W niedzielę o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz drugi „Opowieści Hoffmana", opera fan­
tastyczna w 4 aktach J .  Offenbacha, gościnny 
występ Heleny Olskiej, oraz występ Ireny Bo­
huss, Stanisławy Szymanowskiej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W poniedziałek, po raz trzeci „Sędzio­
wie", tragedya w 1 akcie (2 odsłonach) St. 
Wyspiańskiego i po po raz trzeci „Cudowne 
źródło", legenda w 3 aktach z irlandzkiego 
M. G. Synge.

We wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Traviata“, opera w 3 aktach Verdiego, 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyń­
skiego.

We środę, po raz pierwszy „Dzika ka­
czka", sztuka w 5 aktach Henryka Ibsena.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We środę: „Michasia i jej matka".
We czwartek po raz piąty: „Syn kró­

lewski" A. Krechowieckiego.
W piątek: „Chrabąszcze".
W sobotę: „Związek nadpostępowy" Mau­

rycego Kisiclnickiego.
W niedzielę po południu: „Chmury"; 

wieczorem : „Związek nadpostępowy".
W poniedziałek: „Skiz" Zapolskiej.

IW A  HISTOEYA POWSZECHNA
I POLSKIE W NIEJ DZIEJE.

(Dokończenie).
Ale to drobnostki. Ważniejszem jest 

jak prof. Bruckner w ogóle o Polsce mówi. 
Zdaniem naszem popełnił zaraz na początku 
błąd, który możnaby nazwać taktycznym. Oto 
w tym dopiero tomie objętym latami 1650 
do 1815 mówi o Polsce także z lat 1500 do 
1650, którym poświęcony jest poprzedni tom,* 
gdzie jednak o Polsce tylko epizodycznie i 
kilkoma słowami jest mowa. Skutki tego ta­
ktycznego błędu są nietylko na zewnątrz wi­
doczne; w tem n. p., że w rozdziale zaty­
tułowanym „Ostatni królowie polscy" jest 
przegląd dziejów politycznych od Olbrachta (!) 
Co gorsza, zamykając w jeden krąg dzieje 
Polski od początku szesnastego wieku aż do 
śmierci Augusta III., autor cały ten wielki, 
przeszło półtrzecia wieku obejmujący okres 
przedstawia pod znakiem upadku, nie pań­
stwowego jeszcze, ale gorszego od niego, bo 
moralnego. Stąd nawet tam, gdzie jak n. p. 
w opisie panowania ostatnich Jagiellonów,
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obraz mógł jeszcze nęcić oczy świetnością; 
barw, w wykładzie prof. Brucknera cięży 
nad nim już widmo powolnego ale ustawi­
cznego rozkładu. Tym sposobem zawiele tu 
barw czarnych, za mało jasnych, a gdy po­
tem historyk przechodzi do panowania Stani­
sława Augusta, do prób naprawy walące­
go się budynku, to jest już za późno, bo 
gmach runął. Ztąd niemiecki czytelnik nabie­
rze z tej książki przeświadczenia, nietylko, 
że Polska upaść musiała, ale że na jej upad­
ku europejska cywilizacya szkody nie ponie­
sie. Wrażenie to tem bardziej u niego po­
wstanie, gdy przeczyta dalsze rozdziały o 
Bossyi: tam była z bezlitosną konsekwencją 
już od początku XVI. w. przedstawiona ró­
wnia pochyła ku przepaści zmierzająca, tutaj 
z każdego słowa autora przebija podziw dla 
rosnącej Moskwy. Charakterystycznym szcze­
gółem jest zestawienie dwu w książce za- 
waitych sądów o rozbiorach Polski. Polak, 
prof. Btiickner nazywa postępowanie mo­
carstw „zbrodniczą g rą“, ale w temsamem 
zdaniu stwierdza, że Polacy ją „zbyt uła­
twili", co powyżej^ wyraźniej określa, piętnu­
jąc i w tej ostatniej chwili prywatę, opór, 
nierozum szlachty, nie oszczędzając nawet 
twórców Konstytucji Trzeciego Maja, którym 
zarzuca, słusznie w treści, ale z dziwną na 
tem miejscu popularną ironią, że „unikali 
wszystkiego, co mogło razić p. t. publiczność". 
Prawda historyczna, zapewne, a jednak do­
prawdy w sądach niemieckich z większą swo­
bodą wyrażona jest sympatya dla „nieszczę­
śliwego narodu", a potępienie rozbiorów 
n. p. w tem, co mówi Pflugk-Harttung (na 
str. 516 o patryotycznyeb usiłowaniach Po­
laków lub na str. 521 o wątpliwych korzy­
ściach rozbiorów dla Prus) lub Oncken i 
Heyck (na str. 370 o moralnej stronie po­
stępowania Fryderyka).

Już z tego widać, że nie sam profesor 
Bruckner pisze w tym tonie o Polsce, ale i 
inni. Na razie jest to jednak wytłumaczo­
ne, bo rozbiór Polski wchodzi również do 
dziejów Prus i Austryi, a nawet całej Euro­
py; w tym zresztą wypadku sąd obcych był 
bardzo pożądany. Ale w zakres prof. Bruckne­
ra, jako polskiego referenta, wkraczają inni 
także wtenczas, kiedy nie maja ani obowiązku, 
ani prawa. Wojny kozackie w XVII. wieku 
obchodzą ostatecznie jedynie Polaków i Ros- 
syan, więc pisać o nich powinien tylko ten, 
kto o Polsce i Rossyi pisze. I rzeczywiście 
prof. Briiekner mówi o nich obszernie, zu­
pełnie niepotrzebnie więc rozwodzi się nad 
niemi także Philippson w rozdziałach o „Cza­
sach Ludwika XIV." Już to samo dowodzi, 
że redakcja wydawnictwa nie odgraniczy­
ła ściśle kompetencji poszczególnych współ­
pracowników. Na domiar pomiędzy nimi pa­
nuje. niezgodność poglądów. Philippson, zwą­
cy Władysława IV. „posłusznym parobkiem 
(„Knecht!") duchowieństwa", powody wojen 
kozackich widzi przedewszystkiem w religij­
nej nietolerancji Polaków (str. 110); inaczej 
sądzi prof. Briiekner: twierdzi on, że o or­
todoksji właśnie za Władysława IV. najmniej 
można mówić, a ruch kozacki przywdziewa­
jąc „wyznaniowy płaszczyk", był w gruncie 
rzeczy wynikiem przeciwieństw natury so- 
cyalnej : „chłopski niewolnik zrywał się
przeciw szlacheckiemu plantatorowi. Chmiel­
nicki był Spartakusem, a nie Gedeonem". 
Nie pytamy: kto ma raeyę, ale, jak w je ­
dnej książce mogą istnieć obok siebie sprze­
czne opinie o jednym i tymsainym fakcie? 
Albo inny przykład. Wspominając o rzeko­
mych slowaB Kościuszki lu n is  Poloniae, 
Briiekner i Pflugk-Harttung zgodni są wtem, 
że Naczelnik ich nie powiedział, lecz gdy 
pierwszy historyk widzi w ich treści fałsz, 
drugi utrzymuje, że „faktycznie zawierają 
one prawdę". Za czyjem zdaniem pójdzie 
niemiecki czytelnik, przewidzieć nie trudno.

Lecz pod jednym względem prof. Brtick- 
ner jest w zupełnej zgodzie z resztą współ­
pracowników : oto w zwalczaniu „klerykali­
zmu" i „fanatyzmu", nawet w niechęci do 
katolicyzmu. W wydawnictwie, gdzie wśród 
autorów znajduje się także nazwisko rozgło­
śnego monisty Haeckla, ta nuta odzywa się 
wszędzie, nie najsłabiej bynajmniej w roz­
działach o polskich dziejach. Zwykle prof. 
Briiekner używa w tym celu ironii. Więc n. p. 
Zygmunt III. nazwany jest (str. 36) „Don 
Kichotem katolicyzmu", więc w kilku innych 
miejscach (str. 23. dwukrotnie 24 i t. d.) 
z przekąsem się mówi, że szlachta polska 
„w zupełnem zapoznaniu ducha czasu" N. M. 
Pannę mianowała Królową Korony Polskiej, 
a szkoły jezuickie wypuszczały swych wycho­
w ó w  w świat do życia praktycznego jako 
sodalisów maryańskich. Obok tej ironii nie 
brak i poważnego potępienia te go, co autor 
zwie ^fanatyzmem", a co nim może nie za­
wsze było.  ̂ że zaś o przeciwnych objawach,
0 tolerancji religijnej mniej się czyta, a zwła­
szcza tem mniej, jm (3a}ej posuwa się opo­
wiadanie, więc ostateczne wrażenie musi być 
U eZyti tn\  l Ł" taj' niekorzystne.
1 i "A i ® WIaJ^c jeszcze raz ponad wszel- 
ką kry y ę - zw. „prawdę historyczną" pracy 
prof. Brucknera stwierdzić musimy z żalem, 
ze w jej przedstawieniu zbyt wydobyły się 
na wierzch i osobiste uprzedzenia autora i -  
mewątpliwie prawdziwe _  ciemne strony

polskich dziejów tak, że przygniatają sobą to, 
co w historyi polskiej z ogólnego stanowiska 
było cennem, to co sprawiło, że i dla Europy 
rozbiór Polski był szkodą. Nie potrzebujemy 
się zastrzegać, że nie widzimy w tem bynaj­
mniej złej woli autora; owszem prof. Bruck­
ner okazał się tutaj właśnie typowym Pola­
kiem: wszak my mówiąc o sobie przed ob­
cymi, tak boimy się zarzutu stronniczości, że 
wolimy wpaść w odwrotną przesadę, więcej 
oskarżać i wyśmiewać, mniej chwalić.

W końcu kilka słów o illustracyjnym 
materyale, odnoszącym się do polskiej histo­
ryi. Jest on obfity, chociaż nie tak, jak w 
innych rozdziałach, nawet nieco skromniej­
szy, niż w ustępie o Rossyi. Ale więcej grze­
szy on prawie zupełnem zaniedbaniem pol­
skiej sztuki, którą przecież można było tutaj 
przedstawić; z artystów polskich jest jeden 
tylko Oleszczyński (portret Kościuszki). Je­
żeli przy dziejach Rossyi można było dać 
dwie (prześliczne) reprodukcje barwne Re- 
pina, to powinno się było znaleść miejsce 
bodaj dla jednego obrazu Matejki, n. p. dla 
Sobieskiego, który tu podany jest w obcym 
sztychu.

Dr. Józef Flach.

OSTATNIA POCZTA.
== Sesyę S e j m u  k r a j o w e g o  w 

Gracu wczoraj zamknięto.
=  Stronnictwo s o c y a 1 n o-d e in o k r a- 

t y c z n e  w R j e c e  zwołało na wczoraj po 
południu zgromadzenie robotników z porząd­
kiem dziennym „powszechne prawo wybor­
cze a projekt Andrassego".

Szef policyi zakazał jednakże tego zgro­
madzenia. Most zamknięto, aby niedopuścić 
socyalistycznych robotników do Rjeki. Tym­
czasem socyaliśei w Rjece zebrali się przed 
kawiarnią „De 1’Europe". Zaatakowano za­
stępcę szefa policyi. Dokonano kilku areszto­
wań. W innych punktach miasta strejkujący 
zatrzymywali wozy kolei elektrycznej, poezem 
odkomenderowano znaczniejsze grupy poli­
cyi, celem utrzymania ruchu tramwayowego.

Na placu Zichyego zebrało się około 
2000 socyalistów, którzy jednakże zachowy­
wali się spokojnie. Sklepy po większej części 
pozamykano. Pracę w wielu przedsiębior­
stwach wstrzymano. O godzinie 6 wieczorem 
socyaliśei odbyli zgromadzenie na placu Zi­
chyego. Przemawiało kilku mówców w języ­
ku węgierskim, chorwackim i włoskim. Pro­
testowali oni przeciw pluralnośei i oświad 
czyli, że w interesie powszechnego prawa 
wyborczego pójdą do ostatnich granic. Wie­
czorem w innych zakładach, w których je ­
szcze pracowano, wstrzymano pracę.

=  W s p r a w i e  m a r o k k  a ń s k i e j do­
noszą z Berlina: Zastępca sekretarza stanu 
Kinderlen i francuski ambasador Cambon 
podpisali wczoraj w urzędzie spraw zagrani­
cznych następującą ugodę : Rządy Niemiec i 
Francji ubolewają z powodu zajść, jakie 
zdarzyły się d. 25 września b. r. w Casa­
blanca i z powodu, że podrzędue organa do­
puściły się gwałtu. Rządy postanawiają przed­
stawić całą sprawę sądowi rozjemczemu. Po 
obopólnem porozumieniu się każdy z obu rzą­
dów obowiązuje się wobec drugiego wyrazić 
ubolewanie, jeżeli wyrok będzie dla niego 
niepomyślny.

Ambasador Cambon wczo raj przed po­
łudniem otrzymał upoważnienie do podpisa- 
uia ugody. Obecnie idzie jeszcze o wybór są­
du rozjemczego, co nie nastąpi natychmiast.

„Księga żółta" w sprawie Marokkanie 
będzie zawierała dokumentów o ostatnich 
zajściach w Casablance, ponieważ akta te 
zarezerwowano sądowi rozjemczemu.

=  Z Pekinu donoszą, że c e s a r z o w a  
w d o w a  ciężko zaniemogła.

Kraków, 11 listopada, ( le i .  pryic). 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
dr. Fierich wysłał dziś imieniem senatu 
akademickiego Uniwersytetu depeszę do Oj­
ca św. z wyrazami hołdu z powodu 50-let. 
rocznicy kapłaństwa Papieża.

Kraków, 11 listopada. (Tel. pryw.j 
Aresztowano tu Jana Jerzego Kawęckiego z 
Jasła, który przy ulicy Mikołajskiej otworzył 
biuro techniczno-instalacyjne dla budowy ko­
lei wąskotorowych. Kawęcki pobrał na swój 
rachunek 8 beczek oliwy z tut. galicyjskie­
go Towarzystwa naftowego do smarowania 
maszyn, wartości 400 koron, które zaraz 
sprzedał za połowę ceny — prywatnemu od­
biorcy. Pokazuje się, że biuro założone zo­
stało w podobnych celach spekulacyjnych.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 11 listopada. Prognoza na 12 

listopada. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Prze­
ważnie pogodnie, miejscami opada mgła. 
mierne wiatry, zimno, pogoda niestała.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogoda 
niestała, mierne wiatry, miejscami mgła po­
ranna, stan mało zmieniony.

Wiedeń, 11 listopada. Najj. Pan przy­
jął w południe deputacyę hołdowniczą gmi­
ny żydowskiej m. Serajewa.

Wiedeń, 11 listopada. P. Namiestnik 
JE. dr. Michał Bobrzyński przybył tu wczo­
raj rano ze Lwowa.

Wiedeń, 11 listopada. P. Marszałek 
krajowy JE. Stanisław hr. Badeni wyjechał 
do Rzymu.

W iedeń, 11 listopada. Pułkownik 
Scbmidhuber, komendant 13 bawarskiego 
pułku piechoty, którego właścicielem jest 
Monarcha Austryi, przybył tu, aby przedsta­
wić się Najj. Panu.

Wiedeń, 11 listopada. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie stałej komisyi przybocznej 
rady weterynaryjnej. Obradowano między in- 
nemi nad sprawą przywozu bydła i mięsa z 
Węgier i Serbii. Na końcu posiedzenia szef 
sekcyi Z a l e s k i  podał do wiadomości, że 
wygotowano projekt nowej ustawy o zara­
zach bydlęcych, co mówcy przyjęli do wia­
domości, wyrażając podziękowanie P. Mini­
strowi rolnictwa dr. Ebenhochowi.

Gniewin, 11 listopada. Z powodu o- 
statnich demonstracyj aresztowano tu 11 
Niemców i 12 Czechów. Wiadomość, jakoby 
na cmentarzu poprzewracano i potłuczono 
wszystkie nagrobki z napisami czeskimi, jest 
nieprawdziwa. Tylko ktoś niewiadomy rozbił 
tablicę na jednym z grobów. Prawdopodo­
bnie indzie tu o akt zemsty osobistej.

Budapeszt, 11 listopada. Partya so- 
cyalno-demokratyczna zamierza urządzić strejk 
powszechny. Wczoraj odbyło się ponownie 
zgromadzenie.

Poznań, 11 listopada. (Tel. pr.) Tow. 
niemieckie dla kresów wschodnich odbyło 
w Poznaniu swe posiedzenie, na którem po­
wzięto szereg uchwał odnoszących się do 
popierania niemczyzny w dziedzinie szkolni­
ctwa. Następny „dzień niemiecki" obchodzić 
zamierza towarzystwo w Katowicach.

Friedrichshafen, 11 listopada. (Biuro 
W olfa). Wiadomość, jakoby cesarz wzniósł 
się balonem hr. Zeppelina, polega na pomie­
szaniu osoby cesarza z ks. Fiirstenbergiem, 
który także był w stroju myśliwskim. Zamie­
nienie osób tłumaczy się wiełkiem oddale­
niem, w jakiem znajdowali się przedstawi­
ciele prasy od miejsca wzlotu balonu, oraz 
tem, że w biurze hr. Zeppelina długi czas 
panowało przekonanie, że cesarz znajdował 
się w pierwszej gondoli. Nieporozumienie 
wyjaśniło się dopiero po powrocie balonu.

Manzeil (nad jeziorem Bodeńskiem), 11 
listopada. Cesarz nadał hr. Zeppelinowi or­
der Czarnego Orła i własnoręcznie mu go 
zawiesił, przyczem trzykrotnie go ucałował 
i wzniósł trzykrotny okrzyk „Hoch!" na jego 
cześć. Publiczność owacyjnie witała cesarza 
i hrabiego. Cesarz oglądał warstaty, nastę­
pnie z parowca przypatrywał się wzlotowi.

Donauescliingen, 11 listopada. Cesarz 
Wilhelm, wręczając hr. Zeppelinowi order, 
wygłosił następującą mowę: „Ojczyzna może 
być dumna z posiadania takiego syna, naj­
większego Niemca XX. stulecia, który przez 
swój wynalazek doprowadził nas do nowego 
punktu rozwoju. Oby nam wszystkim dane 
było, byśmy mogli, jak pan, u schyłku życia 
powiedzieć z dumą, że się nam udało podo­
bnie skutecznie służyć naszej drogiej ojczy­
źnie".

Lizbona, 11 listopada. Na wyspie Ter- 
ceira (Azory) zaszło 59 wypadków dżumy, 
z tego 41 wypadków śmiertelnych.

Reforma wyborcza na Węgrzech.
Budapeszt, 11 listopada. Hr. Andrassy 

przedłożył na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego projekt reformy wyborczej, przy­
znający prawo głosowania każdemu obywa­
telowi węgierskiemu, który ukończył 24 rok 
życia i nie jest wykluczony z innych spe- 
cyalnych powodów ofi prawa głosowania. Usta­
wa wymaga przynajmniej jednorocznego za­
mieszkania w jednej i tej samej gminie. 
Każdy wyborca musi umieć czytać i pisać.

Każdy, który ukończył 24 rok życia i 
umie czytać i pisać, ma jeden głos, zaś ci, 
którzy ukończyli przynajmniej 4 klasę szkół 
średnich, szkołę wydziałową, albo odpowie­
dnie klasy szkół rolniczych i górniczych lub 
przemysłowych, lub znajdują się na stanowi­
skach, do których potrzebne jest takie wy­
kształcenie, dalej ci, którzy ukończyli 32 rok 
życia i uczynili w zupełności zadość obowią­
zkowi wojskowemu, albo są ojcami rodzin i 
mają przynajmniej troje dzieci ślubnych, lub 
legitymowanych, lub też przynajmniej lat 5 
są zatrudnieni u jednego i tego samego słu- 
żbodawcy w handlu, rolnictwie, albo prze­
myśle — mają głos drugi.

Trzy głosy posiadają ci wyborcy, którzy 
ukończyli przynajmniej całą szkołę średnią, 
lub inną równorzędną, którzy zajmują stano­
wiska, do których potrzebne jest takie samo 
wykształcenie szkolne, lub ci, którzy płacą 
podatku bezpośredniego przynajmniej 100 K. 
rocznie.

Glosowanie jest wszędzie jawne.
Wedle dołączonej statystyki, liczba wy­

borców z trzema głosami wynosi 218 000, 
z dwoma głosami 896 000, w tem 294.000 
robotników, z jednym głosem 1,404.000, w 
tem 736.000 robotników. Analfabeci wybierać 
będą 127.000 wyborców (wahlmanów), w tem
68.000 robotników. Ogólna liczba wyborców 
wynosi 2,645.000, a reprezentować będzie
3.976.000 głosów. Liczba wyborców według 
norm dotychczasowych wynosiła za 1908 r.
1.116.000 głosów.

Do projektu dołączono obszerne umo­
tywowanie wskazujące na konieczność rozsze­
rzenia prawa wyborczego i tłumaczące, dla­
czego kobiety nie otrzymały prawa glosowa­
nia. Pod tym względem podniesiono, że liczba 
nowych wyborców jest tak wielka, że nie 
należało wprowadzać jeszcze nowych żywio­
łów. Byłoby zbyt wielkiem ryzykiem polity­
czne m powoływać do prawa głosowania ko­
biety, które powinny stać zdała od życia po­
litycznego.

Następnie uzasadniono granicę wieku i 
pluralnośei potrzebą dojrzałości politycznej 
wyborców. Nie uważa się za słuszne, aby 
decydujący wpływ na losy kraju mieli ci, 
którzy nie posiadają żadnego majątku i któ­
rzy by w razie rozpaczliwym mogli niewła­
ściwie postąpić. Zresztą byłoby niewłaści­
we i nieodpowiednie dla stosunków na 
Węgrzech panujących, wprowadzać ogólne i 
nieograniczone prawo głosowania.

Budapeszt 11 listopada. W okolicy 
parlamentu zebrało się dziś bardzo dużo pu­
bliczności. Widziano także wiele feministek, 
które wręczyły posłom petycye o prawo gło­
sowania dla kobiet.

Gdy po otwarciu posiedzenia hr. A n ­
d r a s s y  zabrał głos, odezwał się okrzyk: 
„Słowo honoru".

Posłowie węgierscy wołają: Kto to, 
ten zdrajca narodu!

Zgłasza się poseł słowacki I v a n  ko, 
którego przezydent przywołuje do porządku.

Następnie hr. A n d r a s s y  w mowie, 
która trwała godzinę, uzasadniał reformę wy­
borczą. Mowę jego przerywali posłowie de­
mokratyczni i posłowie narodowości niewę- 
gierskich okrzykami, inni zaś posłowie de­
monstracyjnie ją oklaskiwali.

Na wniosek Andrassego odesłano pro­
jekt do komisyi z 31 członków.

Następnie prezydent ministrów W e- 
k e r l e  przedłożył ustawę w sprawie a n e k ­
s y i B o ś n i i ,  którą również przekazano ko­
misyi, poczem referent przedłożył budżet na 
r. 1909.

Położenie w Królestwie Polskiera 
i  w Rossyi.

Warszawa, 11 listopada, ( le i .  pr.). 
Warszawska Izba sądowa ogłosiła wyrok w 
głośnej sprawie organizacyi socyalno-demo- 
kratycznej. Skazano Austena i RoGztada, 
dziennikarzy przybyłych z Austro-Węgier, 
na 4 lata ciężkich robót i pozbawienie wszy­
stkich praw stanu, Feliksa Dzierżyńskiego 
na osiedlenie, buchaltera Leona Lmd a u a n a  
rok zamknięcia w fortecy.

Warszawa, 11 listopada. (Tel. p r )  
Wczoraj o godz. 12 m. 40 po południu przy­
był do Warszawy pociągiem kijowskim ro­
dzony brat szacha perskiego ks. Salar ed 
Douleh i zatrzymał się w hotelu „Bristol". 
Przyjazd księcia nastąpił zupełnie niespo­
dziewanie. Książę jedzie wprost z Teheranu 
przez Baku, Rostow nad Donem i dopiero 
w Warszawie się zatrzymał na dłuższy wy­
poczynek. Podróż ta połączona jest z misyą 
dyplomatyczną do dworów europejskich.

Łódź, 11 listopada, ( le i .  pr.) Sąd wo­
jenny rozważał sprawę 8 osób oskarżonych 
o napad na szosie rokicińskiej na wóz mo­
nopolowy i zrabowanie 4920 rubli. Sąd ska­
zał jednego oskarżonego na 20 lat ciężkich 
robót, resztę na karę śmierci.

Petersburg, 11 listopada. (Tel. pr.) 
Z więzienia w Petersburgu wypuszczono za 
kaucyą 5000 rubli studenta Politechniki pe­
tersburskiej Uthowa, syna pomocnika gen. 
gub. -warszawskiego, oskarżonego o należe­
nie do organizacyi wojennej partyi socyalno- 
demokratycznej.

Petersburg, 11 listopada. Z Urmii do­
noszą: Gubernator powołał wczoraj zastępców 
wszystkich stanów ludności i prosił, aby po­
łożono kres wrzeniu rewolucyjnemu, przy­
czem oświadczył, że wrazie zaburzeń opuści 
miasto i pozostawi je swemu losowi.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Krechowieeki.
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C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano da 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALICZA
Lwów, ul. Akademicka 1. 5,

(obok IHIagasynu Wnych S& hayerai)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bsz bola

U trzym uje na  składzie 
dzienniki zagraniczne ‘

francusk ie  •
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

a n g ie lsk ie :

DAILY CHRONIOLE
ro s y jsk ie :

NOWOJE WREMIA 
n iem ieck ie : 

FRANKFURTER ZEITUNG

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

D O M  B A N K O W Y

S o k a l i  L ilia n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. Kilińskiego.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

Utrzymuje m  składzie
czasopism a zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin de sieole, Fron-Frou, Jean cmi 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, vie 
en culotte rouge, Les Modes, Feral­
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sals tent, 

FanŁasie.
WŁOSKIE: 

L’Asino, Ii Ssoolo XX. 
ROSSYJSEIE: 

Strana, Szut (h u m o ry s ty c z n y ) ,  Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Biuro dsienoików, csasopism i ogbc 
Lwów, Pasaż Hausma™ 9.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 11 listopada 1908.

Hotsl George’a.
PP. Br. P. Rechbach ze Lwowa, E. 

Baczyński z Jarosławia, hr. M. Baworowski 
z Germakówki, P. Scacighino z Przewoźca, 
Z. Marynowska z Tyniowic, W. Eibich 
z Ratczy, T. Kępiński z Krakowa.

Hotel Stadtmullera.
PP. E. Puchalski z Dworków wielkich, 

E. Petrowicz z Orawczyka.
Hotel Europejski.

PP. W. Niwicki z Bortnik, br. L. Briick- 
mann z Monasterzec.

PP.
Hotel Victoria.

A. Łukasiewicz z Horodenki, K.
Udrycki z Mostów wielkich, ks. S. Nowosad 
ze Stryj ów ki.

Hotel Centralny.
PP. W. Tustanowski z Żółkwi, dr. W. 

Markiewicz z Nadworny.

C E  Jf 3f I K  
lwowskiej Izby iiandiowij I przemysłowej.

Lwów, dnia 11 listopada 

I .  Akeye za sz tukę .
Bankuhip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jaasy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
.  » » 47» Pr - n los w 5CI I.

„ „ 4 pre. „oOLpoJOOk. 
_ kra' 4‘/s pr. n los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk 4 pr.

los w 41‘/s l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t . . . . ,

|  I I I .  Ohlijrl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.

» » 4V ,pr.(3«
t, „ 4 pr. (4 {

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka » .  Lwowa 4 pr. . . - 

„ s „ 4 kesw sa.

IV . L<s*y.

U .  Krakowa po zł. 30 (40 kor.)

V. Kasety.,

Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
190 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych
10C marek niemieckich . . . .

płac;, |żądają
walutą k o r o n .

K h K h
563 - 570 -

400 - 410 -

650 — 558 —

350 — 400 -

o 110 - 110 70
te 99 - 99 70
e 93 10 93 80
e 100 - 100 70
38- 93 25 93 95

- a
9 97 — —  —

A 97 - —  —
92 20 92 90

0
0
O

97 20 97 30
0 101 - 101 70

■M
99 8C 100 50w 93 - 91 70o S2 50 83 20

94 60 85 30
90 80 81 oC-
92 30 9 3  ~

103 - 110 -

11 80 11 8 6
5.9 04 19 fc

850 - 352 -
251 - 353 -
U 7 - 117 40

M b m  i g i e l d y  w i « & ® & » k i © j e
Dnia 9 listopada 1998

A. Ogólny d łu g  państw a. rłooą i ą t e ą
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d .....................................86 — 96 29
ztyezeń-lip ise .....................................95 90 96 10

Jadaolity  dług państwa w srebrzą
3aty-*iirpień......................   . . 98 95 99-15
kwłscisń-usf.dsierrak . . 98 95 99-15

iioronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152-50 156-30
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 75 221-75
„ ., 1864 po 100 zł. . . 262-50 266-50
„ ń 1864 po 50 zł. . . 262-50 266-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 238-— 291-—

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................114-80 1 1 5 --

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  96-— 96"20

C. O blJyasye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96 10 97-10
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 112 90 113*95
Kol. Cc3. Elżbiety sa 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  457-25 459-25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r .........................................117-50 118-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y a ) ...................................... 9569 96'60
Kol. Arcyks. Kudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 9610 9710

O b ligac ja  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103'50 104 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  12110 122-10
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................  9(5-20 97-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . .....................................96 20 97-29
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................. 98-15 98-15
Koi. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1837, 4 pre. (sr . ) . . . . .  98-80 98-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 pre....................................... 99-25 100-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda esa.

* r, 1888, 4 pre....................................... 98*65 99-65
Kol. nółaoenfl] ces. Ferdynanda m .

s r. 1891, 4 pro....................................... 9«-20 89*20
Kol. i/ółBOcffie, ces. Ferdynanda em.

s r„ 1883, 4 p r o . .................................g&-35 99-20
Kot, półwioaaaj łss. Ferdynanda em.

s r. 1904, 4 pre................................. 99-._ 100*--
Koi. l-nkuwisakw} lokalnej za 400

kos. 4 pr. . .  ..........................  95-05 96*05
Kai. Korola Ludwika 4 pr, , 85-75 86-75
a---! Iwowiko-yzK-a.-jaerikiej » roku 

m i  4 pr. . . . . . . . . . . .  85 50 56 50
K»l. ki- zflsdoife (BAiK.tsanaisjr-

,?>•) m  sasrek 4 pr. . . .  113 90 114-90
3>, (krajów korony węgierskiej).

&«g. -iiioiA rea ta  sa 100 zł. 4 pr. . 109 80 110 — 
j ., w w a l kor. 4 pr. 91-93 92-15

obi. pr. regal. Ccsy 4 pre. . . 140 25 144-25
„ sr«!-. za 100 zł. (300 kor.) 187 50 19125
. \  ' „ ,  52 -A. (100 kor.) 187-50 191-35

Koronowa waluta praeą żądają

E. Obligacje isidemnizaeyjue,
Kroacyi i S ł a w o n i i ...........................83-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................92 45

F . I du® publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r................ .....
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 p r........................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.
Gal. obi. prop. z roku 1888 1 - 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 p r........................................................
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

94
93

rInę

4 pj „,r. 1896

102 50

93-60

101-—
94-40 
97-05

108

94

102
95-
93'

90-50 91-50

92-50 
178 20

93-
1

O. L is ty  zastaw ne. Obiig. hipci. i listy  dłużna 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4l/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1380 3 pr.
n „ „ n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr
» n n n >1 4 O..

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prein. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 I. 4!/s pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. krad. ziem. 4 pr. los. 58 lat 
» r x » 4 pr. los. 41 lai

Banku kraj. dla Galieyf Lodoaseiyf 
41/, pr. 51‘i'j lat z-wrotue . . .

Banku krajowego obiig. komun. 3
emisya 42 la t 4VS pr.

Banku kr. losy 57*/E 1. m  200 k. 4 pr. 
Aestro-węg. baske 50 la t 4 pr. , .

» S-Slatw .Jc. 4 pr.

94-60 
268 50 
260-50 
100 71 
9-1-75 

109-75
9 8 - -  
93-25 
91 85 
W - -  
S3-85

109-—

19 85 
92-7-5 
88-55
99-—

95-60 
275-50 
266 50 
101-75 

95-75 
110-25 
99 95 
94-25 
3295 
93--- 
b -85

100 50

100 - -  

9375 
9V65 

100*—
H. DfeBgftsys * prawem

e a 300 s i  m k .
Tow. żegl. par. po D asaju zs 400 1

10.000 m. 4 p r....................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1386 pr. 
Kolej Lwów-Gxanł.-JsMy z r. u?56»

za 300 zł. . .  ..................... .....
Kolej Lwów-Osera. z r. 1884 e* 350

sł. 4 pr.  ...............................
Gal. kol. loL  wschód, za 100 sł. 4 pr. 

gaL kel. m .  187C *i. Z pr,
'  „ lii-śi- er-?.

Laay (za sjjy.kji)
Budapeszteńskie (Basilis*) 5 s ł . . , 
Zakład kred. d is  haudl. i przsm. 100 ul. 
Olary -40 zł. m. k. \  .
Pożyczka miasta In3bru łu  20 sł. . 
Losy miasta Krakowa 20 sł. , . . 
Pożyczka m iasta Lubiany S0 zl. . .

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 a ł . . . 49 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26- —
Losy fund. Arcyks. Kudolfa 10 zł. . 67--~
Salina 40 zł. m. k......................................230---
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 106-—

K o .Akcye- banków (za sztukę).

żądaja

53 50 
28 — 
71-—

240-...
i 16"—

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. , . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł.....................

„ „ dla han. i przem, 200 zł.
Banku dla krajów koronny .eh 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku "(Unionb&nk) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
iSi-racsteńska banka ICO zł. , .

2 9 2 -- 
3365"— 
633-— 
738--- 
53.2 -  
565-— 
405-— 
431--- 

1 739 --

293 
3375 ■ 
6C4-- 
739- 
583-- 
567"- 
409- 
432- 

1749 - 
518-- 5*9- 
245-— 246- 
337-50 m - -

L . I k e y e  Przedsiębiorstw traarportowyoh

Buk. kol. lok. akc. pierw, 200 zł. .. 416-— 450 -- 
„ „ „ akcye zakład. 2-00 zł. 396-— 420

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5035-— 5070— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 sł. 415*— 425- ■ 

n Lwó w-Czeni.-Jaesy 200 zł. . . 553-— b.34-50 
„ Lwów - Kiepurów - Jaworów lok.
400 ker..................................................320' — 330-

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 958-— 861 70

M. ASrcyct Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briii' 100 zł. 711*— 71.2 — 
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 566-— 573 — 
Austr. tow. górniczo A lpine 100 zł. 640-35 641-25 
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zŁ . 2442 — 2447 —
Sehcdaiey 500 kor.................................  455 — 459 —
Turzck zarz. tytoaic-w. £50 frasków  366'— 368 — 
'SrJiLi i-;w. Ir-p, w jg la  70 s-L . . i72  — 5>76 —

¥ , W ;s fs s 1

111-50 112-50 Lond/jj. sa 10 fus.i sut. i  kr. . 289-50 239-75
111-49 U  *-40 Fary#, za 100 .frsnków . . . . 95-45 85 65

Pztćrsuarję :«  l in  ru i  Si ur. —•— —
68-70 89-70 Xi4fia«ftkk fesjsi.l . . . 117-171/, 117 3 J/y

Yfłńssus bsj-.śJ 95 40
94-75 95 75 Frrsrut-Sie f . . . . . . .

9S-40 m  65
101-25 I3S-85 ■h W s  i s  i r-

DsfcsS esiiaryJt; . . . li-34 1? 88
Ąaetr.-wsg. 8 i-.ziii t2>A& 
SO-L-aakswłra

__
20-25 22-25 5.9-12 1915

48 V— 4 7 4 -- iO-as&rkówka , . . 2-3-46 ?3 51
143 -  
11 0 --

1 : 8 -  
120 —

Kosayjaki półiMusrysd: . . . .  
fcsakHoty "sidjGO w&r«Jr . 117-121/, 117-33-/,

10.5-— 1 1 8 -- \Yf.o?:5ui bCEkso-i,' aa Del l 1,- 95-16 95-36
6:1-50 69 50 . .............. S-SD/. S-5:śa/4

9 5  w . s s  mrw  J t  i s :  w  : s m  m  l a g  sw >  < &  w .

L i c y t a c y e .
L. cz. E. 769/8 (8) (10122 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Izaka Axelrada, kupca w 

Grzymałowie odbędzie się dnia 25 listopada 
1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 w 
Grzymałowie Jicytacya realności lwh. 577 ks. 
gr. Grzymałów, składającej się z pare. bud. 
lk. 4580 i stojącego na niej domu mieszkal­
nego wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze sztachet długości 10 metrów i drabiny.

Nieruchomość ta wystawiona na iicyta- 
cyę, jest oceniona na 1600 kor., przynależno­
ści zaś na 31 kor.

Najniższa cena wynosi 815 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg- katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nąjppóżniej przy wyznacze- 
nyru terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 17 października 1908.

L. cz. E. X. 2440/7 (5) (10141)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia ludowego 
dla handlu i kredytu gospodarczego w Sta­
nisławowie, zastąpionego przez dr. Kubina Jo- 
nasa, adwokata w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 20 listopada 1908 o godz. pół do 12 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 23 przy ulicy Kraszewskiego 
licytacya połowy realności lwh. 105 gm. Kni- 
hinin położonej przy ulicy Przychodniej pod 
Nd. 482 obejmującej dwa domy mieszkalne 
budowane parterowe oraz budynki gospodar­
cze tudzież ogród i kawałek roli przy gra­
nicy Uhrynowa dolnego łącznej powierzchni 
5005 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1690 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1127 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 15 października 1908.
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L. 22.877/08

Obwieszczenie licytacji.
(10174 1 - 3 )

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem publiczną licy­
tacje w dniu niżej podanem celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60, w okręgu poborczym 
Dobromil na 3 lata 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1909 z mil- 
czącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1910 względnie i na rok 1911.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaopatrzone w kwity kasowe c. k. Urzędu podatkowego 
na złożone wadyum wynoszące 10% ceny wywołania mają być wniesione do c. k. Dy­
rektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacji ustnej poprzedzającego.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacji nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwfty kasowe upiewające na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 

losy i książeczki Kasy oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
3 grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mini­
sterstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościo­
wych potwierdzony przez Urząd podatkowy w którym to papiery złożono.

Warunki licytacji jakoteż wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzie­
rżawnego można przejrzeć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, w Mości­
skach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
Przy licytacji ustnej kwit kasowy na złożone w Urzędzie podatkowym wadyum ma 

być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę.
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 6 listopada 1908.

L. 19.352/908

®fewiesizc*egtie.
(10192 1 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionyeh na rok 
1909, a z warunkowem zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia 
kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata, t. j. od 
1 stycznia 1909 po koniec grudnia 1911 rozpisuje się publiczną licytacyę na dzień 26-go 
listopada 190S od godziny 9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzającego 
term in ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki Kas 
oszczędności nie będą przyjmowane e.ni jako wadya licytacyjne, ani jako kaucyę dzierża­
wne (reskrypt Ministerstwa skarbu z 3 grudnia 1,901 L. 72.288).

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskr. Min. skarbu z 17 lipca 1903 
L. 10.067/08.

Dzierżawca podatku spożj^wczego od wina, moszczu winnego, tudzież moszczu owoco­
wego obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, dz. ust. kraj. 
Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
tudzież moszczu owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30° 0 od czynszu dzierżawnego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego n a ­
leżących.

Wykaz okręgów dzierżawnych
I. p od atk u  sp o ży w czeg o  od  m ięsa :

wnie do przepisów §§ 272 do 280 ces. pat. 
z 9 sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. w celu 
zniesienia współwłasności realności dobro­
wolna licytacya realności lwh. 200 ks. gr. 
gm. kat. Góra ropczycka objetej wraz z przy- 
należytościami.

Realność ta składa się z budynków

„Gazeta Lwowska" Nr. 260 z dnia 12 listopada 1908.

L. cz. E. 47J/8 (15) (10061 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Nachuma 
Lbwa, zastąpionej przez zarządcę Szymona 
Masehlera odbędzie się dnia 3 grudnia 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 stoso-

fabryeznych na dawnej cukrowni i z grun­
tów pod uprawę.

Wartość tej realności zapodana jest na
40.000 kor.

Poniżej tej ceny szacunkowej sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości i wyciąg hipoteczny, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 19 października 1908.
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L. cz. E. 494/8 (4) (10012 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gero Gyula kupca w Buda­
peszcie, zastąpionego przez dr. Deichesa w 
Krakowie, odbędzie się dnia 9 grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya 2/4 
części realności lwh. 221 gm. Spytkowice 
objętej, dłużników Wincentego i Katarzyny 
Dziubów własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4204 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 2803 kor. 4 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Zator, dnia 20 października 1908.

L. cz. E. 2269/8 (3) (9885 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 68, licytacya połowy re­
alności lwh. 218 gm. Wola duchacka, skła­
dającej się z parceli gruntowej o 299 m 2 
obszaru i stojącego na niej domu.

Połowa nieruchomości powyższa oce­
niona jest na 1581 kor., przynależności zaś 
na 40 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1080 
kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 17 października 1908.

L. cz. E. X. 1116/8 (8) (10144)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katolicko-narodowej Spółki 
oszczędności i pożyczek w Stanisławowie, za­
stąpionej przez dr. Słotwińskiego adwokata 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 20 listo­
pada 1908 o godz. pół do 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
23 przy ulicy Kraszewskiego licytacya całej 
realności lwh. 3051 gin. Stanisławów poło­
żonej przy ulicy Wołczynieekiej zwanej Na­
czelną (Nk. 1329), składającej się z parceli 
bud. lk. 2943 2 powierzchni około 190 m2, 
na której znajduje się dom mieszkalny bu­
dowany z drzewa parterowy oraz budynki 
gospodarcze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2158 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1079 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25. _

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 8 października 1908.

L. cz. E. X. 726/8 (10146)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Ryżaka syna Iwana 
przez kuratora dr. Bibringa adw. w Stani­
sławowie, odbędzie się dnia 20 listopada 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 23 w Stanisła­
wowie przy ulicy Kraszewskiego licytacya:
1. 2/12 części realności lwh. 67 gm. Pobe-

reże, 2. 1/3 części realności lwh. 71 gm. Po- 
bereże, 3. całej realności lwh. 72 gm. Pobe- 
reże, 4. połowy realności lwh. 1343 gm. Po- 
bereże, 5. całej realności lwh. 1860 gm. Po- 
bereże, obejmujących budynki mieszkalne (Nk. 
126) budynki gospodarcze, ogród i grunta 
orne.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 8 kor. 70 hal., ad 2. 
na 245 kor. 33 hal., ad 3. na 1318 kor. 59 
hal., ad 4. na 198 kor. 59 hal., ad 5. na 
266 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. o kor. 80 
hal., a 2. 166 kor. 54 nal., ad 3. 879 kor. 
6 hal., ad 4. 132 kor. 38 hal. i ad 5. 177 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 6 października 1908.

L. cz. E. VII. 660/8 (4) (9999)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie odbędzie się 4 grudnia 1908 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie 
licytacya realności lwh. 315 ks. gr. gm. kat. 
Rzędzin objętej, Franciszka Barucha własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3277 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 2184 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 14 października 1908.

L. cz. E. 4818/8 (7) (10172)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glogie- 
ra, odbędzie się dnia 80 listopada 1908 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya realności pod 1. sp. 650 w Tarno­
polu przy ulicy ks. Kaczały i Pohoreckich 
położonej lwh. 795 ks. gr. gm. kat Tarno­
pol objętej, obejmującej dom jednopiętrowy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 42.439 kor.

Najniższa cena wynosi 21219 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, maj?tcy chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IQ.
Tarnopol, dnia 16 października 1908.
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L. cz. E. 2178.8 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Knolla, kupca w 
Pruchniku, odbędzie się dnia 27 listopada 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, licy- 
tacya realności lwh. 85 ks. gr. gm. kat. Bo- 
ratyn objętej, składającej sie z parc. bud. 
lk. 47 1 i 47/2 i pgr. 157/1,' 159/1, 160/2, 
405/2, 409/1, 410 2, 418/2, 414/1 i 415,2 ob­
szaru łącznego 8 har. 55 ar i 72 m 2, na pb. 
47/1 stoi chata, zaś na pb. 47/2 stoi stodoła 
i wozownia, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z wozu, pługa i dwóch bron.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 8798 kor. 13 hal., 
przynależności zaś na 54 kor.

Najniższa cena wynosi 5865 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. E. 1575/8 (3) (10149)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Szamy Bachera 
kupca w Horodence przeciw małoletnim An- 
drijowi, Misiowi i Maryi Pidwerbeckim za­
stąpionym przez matkę i opiekunkę Annę 
Pidwerbecką w Horodence o zniesienie współ­
własności realności lwh. 2619 gm. Iioroden- 
ka odbędzie się dnia 1 grudnia 1908 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 30 licytacya realności lwh. 2619 
gm. Horodenka, składającej się z pb. 1299 
wraz z chatą i pgr. 136/1 ogrodu, będącej 
wspólną własnością uprawnionego i zobowią­
zanych.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zabezpieczonym hipotecznie na realno­
ści wystawionej na licytacyę wierzycielom, 
pozostaje ich prawo zastawie bez względu 
na cenę przez licytacyę osiągniętą.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 6 października 1908.

L. cz. E. 2194/8 (6) (10044)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sązie tutejszym, 
biuro Nr. 8 licytacya:

a) 1/2 ciała hip. 1. 75;
b) 1 2 ciała hip. 1052 i
c) 2/12 części ciała hip. 1. 1229 gm. 

Brody.
Realność tę (parc. bud. i domy z przy- 

należytościami) oceniono ad a) 1974 kor., 
ad b) na 319 kor., ad c) 978 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynasi ad a) 987 kor., b) 160 
kor., c) 489 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 29 października 1908.

L. cz. E. 1130/8 (5) (10128)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Schapiry odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Kopyczyńeach licytacya real­
ności objętej_ lwh. 1955 gm. Kopyczyńce 
(realność wiejska).

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
.się i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szona

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, d. 28 października 1908.

L. cz. E. 3058/8 (3) (10078)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. IV. licytacya real­
ności objętej lwh. 177 ks. gr. gm. kat. Brzu- 
chowice, składającej się z parc. budowl. 1. 
kat. 233, na której stoi dom drewniany i 
komórka drewniana wraz z parc. grunt. 1. 
kat. 905/1 i 905 2 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6350 kor., przynależności 
zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze-

i nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika .do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8 października 1908.

L. cz. E. VIII. 1595/8 (8) _ (10079 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Bronisława Warzyckiego, 
zastąpionego przez adwokata dr. Adama Bo- 
bilewicza w Krakowie odbędzie się dnia Tl 
grudnia 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
45 licytacya realności lwh. 537 gminy Kra­
ków Dzieln. III. objętej, pod 1. kons. 24 w 
Krakowie przy placu Groble 1. or. 20 poło­
żonej, składającej się z parceli bud. 1637 
i grunt. lk. 1934/5 oraz domu mieszkalnego, 
murowanego, parterowego wraz z przynale- 
źnościami, składającemi się z 1 wanny bla­
szanej cynkowej lakierowanej z przyrządem 
dla dopływu i odpływu wody, 1 piecyka 
miedzianego dla łazienki z paleniskiem, ni­
klową bateryą i tuszem, 1 instalacyi wodo­
ciągowej z 3 muszlami i 1 instalacyi gazo­
wej z 8 palnikami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na kwotę 19.358 kor., 
przynależności zaś na 350 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 9854 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki "licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg- katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 6 września 1908.

L. cz. Prez. 26046/15 L/8 (10168)
O b w i e s z c z e n i e .

Zarząd sprawiedliwości odda w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej wykonanie bu­
dynku rządowego na pomieszczenie Sądu po­
wiatowego, aresztów, urzędu podatkowego, 
oddziału podatkowego c. k. Starostwa i Urzę­
du ewidencyi katastru podatku gruntowego 
w Starym Samborze przedsiębiorcy uprawnio­
nemu do wykonywania przemysłu budowla­
nego. Suma kosztorysowa robót w przedsię­
biorstwo oddać się mających wynosi 214.349 
kor. 32 hal. Rozprawa ofertowa odbędzie się 
dnia 30 listopada 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w biurze c. k. Minister, star. Radcy 
budownictwa Franciszka Skowrona w gmachu 
sprawiedliwości we Lwowie przy ul. Batore­
go 1. 1. Przy otwarciu ofert mogą być obe­
cni oferenci. Do ofert dołączone być ma po­
twierdzenie Dyrekcyi kancelaryi Urzędów po­
mocniczych c. k. Sądu’ krajowego we Lwo­
wie o złożeniu wadyum w kwocie 10.700 kor.

Oferty wnosić należy na ręce rzeczone­
go star. Radcy budownictwa najpóźniej do 
chwili rozpoczęcia rozprawy ofertowmj. Wy- 
oór oferty i zatwierdzenie rozprawy oferto­
wej nastąpi przez c. k. Ministerstwo spra­
wiedliwości. Piany, opis i warunki budow7y 
przejrzeć można w biurze wymienionego wy­
żej st. Radcy bud. w godzinach urzędowych. 
Tam udzielane będą zgłaszającym się oferen­
tom wyjaśnienia tak co do wykonania budo­
wy jak i warunków spłaty.

Z Prezydyuin  c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 2 listopada 1908.
Tchorznicki m. p.

L. cz. E. 5356/8 (2) (9927)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya realno­
ści objętej lwh. 564 ks. gr. gm. kat. Wer- 
oiąż niżny Abrahama i Leona Lipschtttzów 
własnej, składającej się z parcel budowla­
nych łącznego obszaru 35 arów 48 m2 i sto-

| jących na nich 2 domów drewnianych par­
terowych budynku murowanego i magazynu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 5324 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2881 kor. 72 ha l,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się z tą zmianą, że najniższa* cena stanowi 
2/3 części waHości gruntu i połowa wartości 
domów, z powodu, że realność tę za wiejską 
uważać należy i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kołomyja, dnia 12 października 1908.

L. cz. E. 1552/8 (6) (10110)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Katarzyny Bilowej, za­
stąpionej przez p. adw. dr. Pawłowskiego, 
odbędzie się dnia 7 grudnia 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytac-ya 1/7 
części realności lwh. 16 ks. gr. gm. kat. Za­
rzecze objętej.

Nieruchomość ta w 1/7 części wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona i wartość 
tejże ustalona na kwotę 599 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 399 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zo skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 24 października 1908.

L. cz. E. 581/8 (5) (9848)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Fiseha, kupca w 
Osieku, odbędzie się dnia 10 grudnia 1908
0 godz.^ 8 przed południem w sądzie niżej 
wy wymienionym, w biurze Nr. 11, w Żmi­
grodzie licytacya połowy realności lwh. 72
1 całej realności lwh. .138 ks. gr. gra. Sie- 
dlis!ra wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione na 2000 kor., przynależno­
ści zaś na 85 kor.

Najniższa cena wynosi 1390 kor., po- 
niżej tej ceny przedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Q- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 10 października 1908.

L. 14,003 (10016)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu wdrożenia budowy wodociągu 
miejskiego odda gmina miasta Tarnowa' w 
przedsiębiorstwo:

1. dostawę rur,
2. dostawę armatur wodociągowych i 

uzbrojenia studni zbiorczej,
3. studzien wentylowych,
4. wykonanie rurociągu głównego oraz 

sieci rur miejskich,
5. wykonanie 10 studzien ssących, stu­

dni zbiorczej oraz lewarów,

do L. 16.843/08 (10096 3 - 3 )
Obwieszczenie.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje III. (trzecią) publiczną 
licytacyę na dzień 24 listopada 1908 od godziny 9 do 12 w południe w celu wydzier­
żawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poszczególnionych poni­
żej okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo lub wa­
runkowo na rok 1909 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1910, wzglę­
dnie 1911.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w odnośnych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę t. j. do dnia 23 listopada 1908 do rąk Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, lub jego zastępcy.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. W razie 
złożenia wadyum w papierach wartościowych należy przedłożyć spisy tych papierów 
w trzech egzemplarzach na drukach przepisanych, które w każdym urzędzie podatkowym 
nabyć można.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

SI>10 A
yj

1

Okręg

dzierżawny
Przedmiot Klasa taryfy

Cena
wywołania

K. h.

Nowy Targ Podatek spożywczy 
od wina

O. 11700

2 Nowy Targ Podatek spożywczy 
od mięsa

k. Dyrekcya okręgu s

III. klasa taryfy 

tarkowego.

23000

3 Stary Sącz

C.
9536

Nowy Sącz, dnia 4 listopada 1908.

(10151)
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6. wy onanie zbiornika, zakładu odże- 

leziania i kanału spustowego.
Eoboty i dostawy oddane będą po ce­

nach jednostkowych.
Warunki ogólne i szczegółowe, plany 

robót i przedmiary podejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w Megistracie miasta 
Tarnowa, gdzie także w dniu. 15 grudnia 
1908 r. do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach, 
których Magistrat wraz z przedmiarami robót 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone stemplem 
na 1 koronę i we wadyum wynoszące 5 pro. 
ceny kosztorysowej.

Załatwienie ofert przez Eadę miejską 
nastąpi w m yśl przepisów zawartych w ogól- 
aych  warunkach budowy.

Magistrat.
Tarnów, dnia 1 listopada 1908.

Wiceburmistrz: dr. Goldhammer.

L. cz. E. 1061/8 (7) (10135)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołaja Motty w Malicz- 
kowicach, odbędzie się dnia 9 grudnia 1908 
o godzinie 10 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, w Szczer- 
cu licyacya połowy realności objętej lwh. 2 
gminy Maliczkowice tworzącej plac budowla­
ny, ogród, łąkę i grunta orne, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się domu mie­
szkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 541 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 427 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osohy, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 15, października 1908.

L. cz. E. 1183 8 (4) (10052)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Gellmana, odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytacya 1/8 części realności 
obj. lwh. 420 gm. kat. Jabłonów, składają­
cej się z domu mieszkalnego o dwu równych 
przedziałach ze surowej cegły słomą kryte­
go i ogrodu.

1/8 część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 616 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 410 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które sie za­
twierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytac-ya byłaby niedopuszczalną, należy 
Zgłosić no saun najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 12 października 1908.

L. cz. E. VIII. 1709/8 (7) (10080)
Na żądanie Anny Senderowej, Maryan- 

ny Pękalskiej i Zolii Kędziorowej zastąpio­
nych przez ad w. dra Bomana Sulimira, odbę­
dzie się dnia 10 grudnia 1908 o godzinie 
10 przed południem w sądzie miej wymie­
nionym, w biurze Nr. 45, ul. św. Jana 1. 22 
licytacya 1. realności lwh. 213 ks. gr. gm. 
kat. Giebułtów, składającej się z prc. bud. 
103 i grunt. 20/2 ogród, oraz domu miesz­
kalnego, 2. realności lwh. 253 ks. gr. gm. 
kat. Giebułtów, składającej sio z pro. grt., 
20/4 ogród, 78/2 rola, 211/2 rola i 300/4 
łąka.

Nieruchomość lw h .  213 ks. gr. Giebuł­
tów w y s t a w io n a  na licytacyę, jest oceniona
na 3079 ker. 20 hal. zaś realność lwh. 253 
ks. gr. gr. Giebułtów na 1046 kor. 39 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 212 kwotę 1552 kor. 80 hal.,

odnośnie do realności lwh. 253 kwotę 697 
kor. 58 hal., odnośnie do obu tych realno­
ści kwotę 2250 kor. 38 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą zatwierdza się i odszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.>, może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną;, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sarnej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem p o d u ­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 10 października 1908.

L. cz. E. 1056/8 (6) (10127)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Thotn w Sztuttgar- 
dzie, zastąpionej przez adw. dr. Józefa Cze- 
szera we Lwowie, ul. Teatralna, odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11, licytacya a) 1/6 części realności 
obj. lwh. 219 gm. Pastołówka, b) 1/6 części 
realności obj. lwh. 153 gm. Eakówkąt (za­
groda włościańska).

Nieruchomość ad a) wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona na 1418 kor. 33 ha!., 
nieruchomość ad b) oceniona na 620 kor.

Najniższa cena nieruchomości ad a) 
wynosi 945 kor. 34 hal., ad b) wynosi 620 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się doj tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 21 października 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 1/7 (62) (10201)

W konkursie kupieckiego Banku handlo­
wego i przemysłowego w Zabłotowie wystąpił 
zarządca masy adwokat dr. Landau z wnio­
skiem aby odstąpić pretensye upadłego banku 
z obciążeniami zarządcy masy i Karolowi Ba­
lickiemu na częściowe pokrycia ich preten- 
syj za sprawowanie zarządu i ułożenia bi­
lansu za zapłatę przez nich wierzytelności I 
klasy, tudzież by zaniechać ściągnięcia nie­
doboru od członków w drodze repartycyi w 
myśl § 85 ustawy z 9 kwietnia 1873 L. 70 
Dz. u. p.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 24 
listopada 1908 godz. 9 przed południem w
e. k. sadzie obwodowym w Kołomyi, w biurze 
Nr. 74."

Na tę audyencyę wzywa sie wierzycieli 
konkursowych.

Kołomyja, dnia 3 listopada 1908.
Komisarz konkursowy.

L. Prez. 22.750/8 (101.75 1 - 2 )
K o n k u r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 259 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę radcy rachun­
ku wego przy departamencie rachunkowym c. 
k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie z 
dniem 25 listopada 1908 upływa.

Prezydyum B k .  wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 8 listopada 1908.

L. 108301/1 (10187 1—3)
K o n  k u r s.

W c. k. Namiestnictwie we Lwowie j e s t ; 
opróżnionych kilka posad sług urzędowych z j  

systemizowanymi poborami i ubiorem urzę­
dowym.

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że pierw­
szeństwo do tych posad mają aspiranci woj­

skowi posiadający odpowiednią kwalifikacyę 
i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy z 
19 kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60.

Kompetujący o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podanie najpóźniej do dnia 10 
grudnia 1908 do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, a to aspiranci wojskowi zostający 
w czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy cywilnej.

Podania należy zaopatrzyć w dowody:
1) znajomość czytania i pisania w ję­

zykach krajowych,
2) fizycznego uzdolnienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego ("świadectwo 
lekarza urzędowego),

3) nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się,

4) obywelstwa austryaekiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Do obowiązków- sługi urzędowego na­

leży obok spełnia zwykłych czynności służbo­
wych, także palenie w piecach, noszenie rna- 
teryału opałowego i wody, sprzątanie i za­
miatanie biór, odnoszenia na pocztę posyłek 
pieniężnych, pism urzędowych pakietów oraz 
przynoszenie ich z poczty, w końcu doręcza­
nie stronom pism urzędowych.

C. k Namiestnik: Bobrzyński w. r.
Lwów, dnia 2 listopada 1908.

L. 7623/pr. (10191)
K o n k u r s 

celem obsadzenia opróżnionej posady inży­
niera budowli w IX klasie rangi z systemi­
zowanymi poborami przy c. k. krajowej Dy- 

rekcyi skarbu.
Kompetenei o tę posadę winni udo­

wodnić w podaniach, że posiadają obok ogól' 
nych przepisanych wymogów, znajomość ję ­
zyków krajowycn i języka niemieckiego, tu­
dzież, że ukończyli z pomyślnym wynikiem 
studya z działu budownictwa w jednej z wyż­
szych szkół technicznych monarchii t. j. że 
złożyli przepisane egzamina państwowe i że 
nabyli praktyczne wiadomości i doświadcze­
nia w budownictwie.

Podania należy wnosić, ewentualnie w 
drodze przełożonej władzy, do Prezydyum c. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu najdalej do 
czterech tygodni

Lwów, dnia 9 listopada 1908.

Wyroki prasowe.
31. 258 (10097)

Sm Słamen ©einer SDJłajeftdt beg ®aijerg! 
Dag f. f. Sanbeggericfjt SBitit alg tjsrejj* 

gericfjt (jat mit bem ©rfenntniffe nom 4 iftobem* 
ber 1908, spr. XXXV. 276.8 3, auf Slutrag 
ber L f. @taatganmaltfd)aft erfannt, baf) ber 
Snfjalt beg 17 Steferuitg ber periobijdjen Dntcf* 
fdjrift; „Suropaś gurjten im ©ittenfpiegel ber 
karifatur" burd) bag )8tlb auf ©cite 404 uttb 
beit baruuter fteljeubcn Dej;t bon „Dte neue" 
big „ftarf im SDIageii" bag (8evbrccl)en nad) § 
63 ©t. @. begruube uub eg mirb nad) § 493
©t. s)5. D. bag (Berbot ber SKJciterberbreituug
biefer Drud:jd)uffc auggefprodjen, bie non ber
f. f. ©taatganmaltjd)aft berfiigtc SBefdjlagualjme 
nad) § 4^9 @t, ijj. D. beftiitigt uub nad) §
37 s$r. ®. auf bie (Bcrniditnng ber jaifierten
©jemplare erfannt.

ibien, am 4 jJlotiember 1908.

Sag f. !. Sheig* alg jprcjjgcridjt tu 
SSriij; pat mit bem (Srfcnntniffe bom 3 yło= 
beuiber .1808, 2}3r. 42/8, bie 2Beiteroerbreitung 
ber Shtmtner 126 ber gcitjdjrift: „Sirilfcr 
tuug" bbrn 30 Dftober 1908 megeu ber Stoi* 
len o o it „SBriijer ŚSofafrtt. Die borgeftri* 
gnt" big „eiit (Beijptel gu bringett" uub bon 
„(Sin ©djrei beg ISntfepcng" big „biefe faltfam 
empfunben" beS 'Irtifelś: „93r% im Slugraljing* 
ftatibe" naci) § 300 uub 496 ©t. © fomie 
Slrtifel IV. uttb V. beg ©efepeg bom 17 De* 
gentber 1862, 9L GL 331. Ihr. 8 cx 1 63, 
berbolett.

Dag f. f. trei§* alg jjkefjgeridjt itt SSriij, 
pat mit bem (Srfeuntniffe bont 3 Dłomnber 1908, 
ipr. 41/8, bie SBeiterberbrcituug ber ©onber* 
auggabe ber geitfdjrift; „'oriiper iBottggeituug" 
bont 29 Ofto&er 1808 tucgeu be» 2lrti.le.lg; 
„(Sic Dcutfdjcu ber ©tabt iSruj; ht einer 2trt 
Slugnapmgguftanb" nad) § 300 uub 302 ©t. 
@. uub Slrtifel IV. beg ©ejcpeg bont .1.7 Dejem* 
ber 1862, jfi. ©,331 j)łr. 3 ex 1863, berbotett.

Dag L f. Sreig* alg iprefjgeridjt itt SSriij; 
pat mit bem ©rfcnutniffe bom 3 (.bobem ber 1808, 
jpr. 43/8, bie SBeitcrberbreiiuug brr Stummer 
.248 ber ^citfcprift; „Dculfdjcg ŚBcffgbtatt" bom 
29 Dftober 1908 tuegcn bg? ©dilnjjjatjeg „Sn 
lepłer 3cit" big „befoutmen Utiirbe" bc-g fgtb 
artifels; „Feucdiepe fd)Utere (Bcrfoliutugen ber 
Deutfdpeu itt tprag"; beg Mrtiiell: „iflrag. Dag 
§eruorftcd)enbftc" big ,,unjere ©egtter"; beg 
Śtrtifelg; „SBaś follett mir tu u ? " ;  ber ©telle 
bott ,,bte (jŚolijetmannfdjaft" big „begept" beg 
Slrtifets: „fftocp immerf eiit 3lttgnapmgguftanb?

SPrag, 29 Dftober" nad) § 300, 302 unb 305 
@t. ®. berboten.

Da§ f. f. $rcig* ais if3re^gerid)t in 
33riig pat mit bettt ©rfeuntniffe bom 3 Uło- 
bember 1908, ipr. 44 8, bie SSeiterberbreitung 
ber Shtmnter 51 ber 3 fhfcprift: „Sladkovsky“ 
bom 31 Dftober 1908 megett beg Slrtifelg; 
„Nejostrejsi zbrani" nad) § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

Dag f. f. Sreig* alg fPrefjgeridjt itt 
Strup pat mit bem (Srfenntitiffe bom 3 DIobem* 
ber 1908, ij3r. 45/8, bie 33efd)lagttapmc ber 
ifiumtłter 44 ber fjeitjdjrift; „Straż ceskeho 
severu“ oom 30 Dftober 1908 tbegen beg 51r* 
tifelg; „Vyhodte ceskou celadku na dlasbu" 
nad) § 24 5)Sc. ©. fomie § 487 uttb 489 ®t. 
ip. D, beftćitigt.

Dag f. f, ®reig* alg i|3repgertd)t in 
Sgtau pat mit bem (Srfenntniffe bom 2 
bember 1908, i)3r. 5/8, bie SSeiteroerbreitung 
ber ‘Lummer 44 ber »Hlasy ze
zapadni Moravy“ bom 30 Dftober 1908 me* 
gen ber ©telle bon „Vlada, jez vsude“ big 
„jednano byti m a“ beg 2lrtifelg; „Hrozi P ra­
żę stannym pravem“ nad) § 300 @t. ©. ber* 
boten.

Dag f. f. ^reig* alg iprefjgericpt tu
Dcfcpcn pat mit bem (Srfenntniffe oom 3 
iftobember 1908, $ r .  VI. 26/8, bie 2Beiter* 
berbrcitung ber ifiummer 44 ber geitfdprift: 
„Głos ludu śląskiego" bom 31 Dftober 1908 
tuegcn beg Slrtifelg; „Anarchia w Cieszynie" 
nad) § 300, 8()5, 487 ©t. ®. nttb SCrtifel V.
beg ©cfejjeg bont 17 De^ember 1862, 9i. ®.
(81. 9Ir. 8 ex 1 63, berboten.

gl. 259 _ (10.167)
Dag f. f. Sreig* alg iprebgerid)t in (Sgcr 

pat mit bem (Srfenntniffe bom 4 iftobember 
1908, ipr. 37 8, bie SBeiterucrbreitmtg ber 
Dmdfdjrift (glugfdjrift) mit ber Uberfdprift: 
„P. T-“, mtterfcrtigt mit „SłZeprcre (Sgerer 
33iirger anldjjlicp ber (Bragcr Dfdjecpenframalle" 
opite 3lngabe beg Drucforteg, beg 9Iameng beg 
Drucferg unb 33erlegerg megett beg gaugett Sn* 
paltcg nad) § 98 b uub 302 @t. ®. unb § 
9 ®. berboten.

Dag f. f. ^reig* alg iprefjgertdjt in 
2eitmeiip pat mit bem Srfenntniffe bom 5 9ło* 
bember 1808, s$r. 68 8, bie SSeiterberbreitung 
ber SRummcr 89 ber r,Seitnteripcr
SBodjeublatt'1 bom 4 9łooentber 1908 megett 
beg Slrtifelg; „$lufcfja, 30 Dftober. Dfdpedpett* 
freuitbtiipeg" nacp § 302 ©t. ®. berboten.

Dag f. f. Sfreig* alg (Brefjgericpt tu 
Seitmerip pat mit bem (Srfenntniffe bom 5 Jlo* 
bember 1908, j£r. 69 8, bie SżBciterbcrbeitung 
ber Stummer 87 ber geitfcprift: „Seitmeriper 
gettung" oout 4- )l?obember 1907 megett beg 
Slrtifelg: „Dic ®reigttiffe in jprag" nad) § 302 
©t. ©. berboten.

Rcmnasłe obwieszczenia.
L. cz. 0. IV. 347/8 (1) (10118 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Maryannie z Bzepeekich Soko­

łowskiej, Eozalii z Ezepeckich Zielińskiej i 
Zofii z Ezepeckich Urbanikowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Boehni 
przez Jana i Paulinę Staweckich z Bochni 
pozew, o uznanie prawa własności i wpis 
prawa własności realności lwh. 396 gm. 
Bochnia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 28 listopada 1908 o godz. 
9 rano w sali Nr. 4 w sądzie niżej wymie­
nionym.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Jędrzeja Kale, woźnego sąd w 
Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 31 października 190S.

L. cz. 0. IV. 57/8 (1) (10112 2 - 2 )
E d y k t

W sprawie. Jana Majerczyka ect. przez 
adw. dra Oichrawę z Nowego Sącz::, przeciw 
Mendlowi Faberowi i Wojciechowi Klinikowi 
z Fanezowy o uchylenie mocy egzekucyjnej 
aktu notaryalnego, ustanawia się dla niezna­
nego z miejsca pobytu Wojciecha Klimka ku­
ratora, w osobie adw dra Syropa w Nowym 
Sączu audyencyę do rozprawy na dzień 6 
września 1907 o godzinie 10 rano.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 lipea 1907.
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L. 1617/08 (10020 1 - 8 )

E d y k t .
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

niniejszem wszystkich, którzyby w myśl § 25 
ust. 1 ord. notar z mocy ustawowego prawa 
zastawu jakiekolwiek pretensye z tytułu urzę­
dowania zastępcy c. k. notaryusza Dawida 
Wolfa Bernhauta w Bawię ruskiej i jako ko­
misarza sądowego tamże do zaspokojenia z 
jego kaucyi, sobie rościli, by odnośne swe 
pretensye najpóźniej do sześci miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
licząc w tutejszej Izbie notaryalnej tem 
pewniej zgłosili, ileże w przeciwnym razie, 
zezwolenie na dewinkulaeyę i wydanie odno­
śnej kaucyi jej właścicielowi bez względu na 
możliwe ich pretensye wydanem zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 81 października 1908.

L. 652/08 _ (10022 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem po myśli § 29 ust. not. osoby 
interesowane, roszczące sobie pretensye do 
kaucyi urzędowej c. k. notaryusza Aleksandra 
Paczoskiego w] Nowym Sączu, a to z cza­
sów jego urzędowania w Makowie od dnia 
26 lutego 1888 roku do dnia 2 kwietnia 1907 
roku, aby te pretensye w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego t. j. trzeciego za­
mieszczenia tego obwieszczenia w części urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej“ licząc, tem pewniej 
do e. k. Izby notaryalnej w Krakowie zgło­
siły, ile że po bezskutecznym upływie ter­
minu zakreślonego, bez względu na ich pre­
tensye kaucya tegoż e. k. notaryusza od węzła 
kaucyjnego zwolnioną i z hipoteki realności, 
którą obciąża, wykreśloną zostanie.

'C. k. Izba notaryalna.
Kraków, 5 listopada 1908.

Prezes.

(10245 1 - 8 )  
K. und k. Garnisonsgericht in Krakau.
E. Nr. 5564.

E d i k t.
Vom k. und k. Garnisonsgerichte in 

Krakau wird der Leutnant in der Reserve 
Ernst Hansel des k. und k. Trainregiments 
Nr. 1, welcher zur Ableistung einer 28 ta- 
gigen Waffenubung, beginnend am 1 Mai 
bzw. 2 September 1. J., nicht eingeriickt ist 
und sich dadureh des Verbrechens _ der 1 
Desertion schuldig gemacht hat, hiemit vor- 
geladen, sich vor dem obigen Garnisonsge­
richte binnen 90 Tagen von Kundmachung 
dieses Ediktes angefangen umso gewisser 
zu stellen, ais im Palle seines Nichterschei- 
nens gegen ihn ais einen Ungehorsamen 
naeh dem Gesetze verfahren und die Yer- 
handlung und Urteilsfallung in seiner Ab- 
wesenheit erfolgen wiirde.

Von k. und k. Garnisonsgerichte.
Krakau, am 7 November 1908.

Eduard Riedl 
Oberleutnantauditor m. p.

L. cz. Ne. XI. 478/8 (1) (10207 1 - 3 )
E d y k t .

W sprawie oznaczenia odszkodowania 
za grunta wywłaszczone na cele budowy ka­
nału wodnego w gminie Kraków, ustanawia 
się dla niewiadomych z życia lub miejsca 
pobytu Gitli Wittenberg, Chaji z Reichów 
Rubaszow, Chany Beissli Schonberg córki 
Markusa Hirszha, Jojnego Schónberga syna 
Markusa Hirscha, Izaaka Dunkelbluina, Gu­
sty z Dunkelblumów Franklowej, Estery 
Dunkelblum, Chany Beissli z Schonbergów 
Silberstein, Jonasa Schónberga, Józefa Pla- 
cyda Jasińskiego, Katarzyny z Jasińskich 
Heskiej, Juliana Kaparskiego, Tadeusza Ka- 
parskiego, Franciszki z Kaparskich Kawe­
ckiej, Ryfki z Schonbergów Matwes, Jana 
Kruczkowskiego syna i Karoliny Kruczkow­
skiej, jako też dla tych wszystkich, którymby 
w tej sprawie doręczenie nastąpić nie mo­
gło, kuratorem pana dr. Stanisława Tomika, 
adwokata w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, 19 października 1908.

L. cz. C. I. 149/8 (1) (10224)
E d y k t .

Przeciw Janowi Gleniowi z Latoszyna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Dębicy 
przez Józefę Radońską pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 2 listopada 1908 godzinę 
9 rano b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustana­
wia się pana Wojciecha Malinowskiego w 
Latoszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 23 października 1908.

L. cz. C. 300/8 (2) (10182)
Przeciw Stanisławowi i Karolinie mał­

żonkom Białkom z Borzęcina, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Radłowie przez 
Jakóba Prokopka z Borzęcina pozew, o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
20 listopada 1908 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława i Ka­
roliny Białków ustanawia się kuratorem Józefa 
Gurego z Borzęcina.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 6 listopada 1908.

L. cz. Cw. 2501/8 (2) (10107)
E d y k t .

Przeciw Bercie Sehecherowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Irego Wilfa pozew, o wydanie nakazu 
zapłatę dla sumy wekslowej 400 kor.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana dra Aiehmullera, adwokata w 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 24 października 1908.

L. cz. Cw. 2491/8 (2) (10104)
E d y k t .

Przeciw Bercie Sehecher, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Stryju przez Sendera 
Kndescha pozew, o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 300 koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana dra Abenda, adwokata w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
otryj, dnia 24 października 1908.

L. cz: Cg. III. 186/8 (2) (10202)
E d y k t .

Przeciw Georgowi Popeseul i Georgowi 
Hasna, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez firmę Bihaly Neumann & 
Comp. w Beniowej pozew, o zapłatę kwoty 
1384 kor. 65 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 9 grudnia 1908, 
godz. 10 przed południem, w biurze Nr. 16.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu Georga Popeseul i Georga 
Hasna ustanawia się pana dra Goldberga 
adwokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie sienie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Sambor, dnia 26 października 1908.

L. cz. C. II. 366/8 (1) (10243)
E d y k t .

Przeciw Józefowi, Annie, Katarzynie, 
Wojciechowi i Stanisławowi Wojewodom, 
dziecio n ś. p. Stanisława z Kobylca których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Wiśniczu 
przez Jakóba i Maryę mał. Sumarów z Wiś­
nicza małego pozew o własność realności 
lwh. 43 ks. gr. gm. Wiśnicz mały.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 listopada 1908 o 8 rano.

Celem strzeżenia praw Wojewodów, u- 
stanawia się pana Jana Capika, rolnika w 
Wiśniczu małym kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 30 października 1908.

L. cz. C. II. 263/8 (1) (10236)
E d y k t .

Przeciw Janowi Krawczykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Oświęci­
miu przez Marcina Lrawczyka pozew o 213 
kor. 26 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 gru­
dnia 1908 godz. 9 rano w e. k. sądzie po­
wiatowym w Oświęcimiu, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Jana Krawczy­
ka, ustanawia się pana Józefa Kulczyka, go­
spodarza w Babicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 30 października 1908.

L. cz. C. II. 299/8 (2) (10237)
E d y k t .

Przeciw Onufremu Miszczukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Peczeni- 
żynie przez Jurka Futułejczuka z Peczeniży- 
na pozew o zeznanie dokumentu do intabu- 
lacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 listopada 1908 godzinę 9 
rano w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Iwana Diakowa w Kniaź- 
dworze kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 30 października 1908.

L. cz. C. II. 964/8 (2) (10208/
E d y k t .

Przeciw Eisikowi Anisfeldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Mojżesza Anisfelda, kupca w Krakowie 
ul. Stradom 19 pozew o 1000 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczona zosta­
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
2 grudnia 1908 r. o godz. 11 rano, Sala II. 
w tut. sądzie pow. cyw. Grodzka 52 (gmach 
obok kościoła św. Piotra).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Aisika Anisfelda, ustanawia 
się pana Mojżesza Wolfa Anisfelda w Kra­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższy e w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 5 listopada 1908.

H. en. 0. I. 306/8 (1) (10184)
E  Ą H K T.

IIpoTHB nmmnOBH raiigyuoK, icorpo- 
ro aiiene noóyry He e  BigOMC, b h i o  PoJian 
łBanyea 3 Tifina b  g. k. noBiTOBiM cygl b  
PaBi no30B o 340 Kop.

Ha nigeraBi no3By BH3HaueH0 geH& 
eygOBHH go yeTHOi p03npaBH na 5 rp yyna  
1908 nepeg nojtygnem o rog. 9 KonmaTa 
HHĈ O 9.

/(n n  cTepeacenfl npaB IIm i ima Fangy- 
hok ycTaHOBJme ca agBOKaTa gp. Geióma y  
PaBi KypaTopoai. Tonące icyparop 6yge H h- 
nnna rangyuoK  b 3raganin enpaBi na ero 
He6e3nenHicTB i Komra Taić goBro 3aeTyna- 
th, aac Bin a6o b cygij 3tojiochtb en, a6o 
bhmIhhtb noBHOBnaCTgH.

H/. k. Cyg HOBiTOBHn, Biggin I.
PaBa, gna  17 B ep ecH a  1908.

Amortyzacye.
L. cz. Ldh. 87/8 (2) (9990 3 - 3 )

E d y k t .
Na wniosek p. Magdaleny 1 śl. Wiese 

2 śl. Kraus, dozwolono tu sądową uchwałą z 
1 listopada 1906 ldh. 1972/1 wdrożenie amor- 
tyzacyi wpisanego w stanie biernym poz. 1 
realności whl. 627 ks. gr. gm. kat. Niżniów 
objętej p. Magdaleny 1 śl. Wiese 2 śl. Kraus 
własnej, jako na karcie głównej, oraz w sta­
nie biernym whl. 1750 ks. gr. gminy tej sa­
mej, jako na karcie ubocznej w przymiocie 
hipoteki łącznej, na mocy dekretacyi Justi- 
cyaryatu Tyśmienieekiego z dnia 7 sierpnia 
1852 do 1. 83 i dekretu kompromisarskiego 
z daty Niżniów dnia 5 kwietnia 1850 r. prawa 

.zastawu dla kwoty 500 złr. na rzecz Adolfa 
Wiese, oaz wpisanego na skutek uchwały c. k. 
Justicyaryatu w Tyśmienicy z dnia 5 maja 
1855 1. 11 i polecenia tut. e. k. sądu powia­
towego z dnia 13 lutego 1856 1. 32, tudzież 
na podstawie ugody e. k. Justicyaryatu w Ty­
śmienicy z dnia 9 lutego 1855 L 10 obowiązku 
Adolfa Wiese płacenia Anastazyi Niedźwie- 
ckiej dożywotnie każdego miesiąca po 30 złr. 
mon. kon. a po jej śmierci tejże wnukowi 
Władysławowi Ńiedźwieckiemu aż do osią­
gnięcia jego 18 roku życia po 5 złr. mon. kon. 
miesięcznie.

Zawiadamia się przeto tych wszystkich, 
którzy mają do tych wierzytelności prawa, 
by je najdalej do roku od trzeciego ogłosze­
nia w urzędowej gazecie lwowskiej w tut. są­
dzie zgłosili, ileże na wypadek bezowocnego 
upłwu tego czasokresu (jednorocznego) do­
zwoli sąd na ponowny wniosek proszącej

amortyzacyi powyższych wpisów i zarządzi 
wpisy wykreślenia powyższych ciężarów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 23 lipca 1908.

Firmy.
L. cz. Finn. 164/8 Stow. II. 72 (9450)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Międzybrodzie 
lipnickie.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Międzybrodziu lipnickiem, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Data statutu: 31 maja 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie

się o materyalne i moralne podniesienie człon­
ków spółki przez:

a) udzielanie im pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych,

c) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
szyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu Spółki.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Dyrekcya: Ks. Piotr Graezyński, prze­

wodniczący, Marcin Puchała, zastępca prze­
wodniczącego, Piotr Pielesz, Jan Droździk, 
Józef Harat, członkowie Zarządu.

Podpis firmy (F. Z.). Pod pieczęcią 
(stainpilią) firmą podpisują się własnoręcznie 
przełożony Zarządu lub jego zastępca i jeden 
członek zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy przed 
lokalem spółki, a w razie potrzeby w czaso­
piśmie dla spółek rolniczych wydawanein 
przez krajowy Patronat.

Udział członków: Jeden udział wynosi 
przynajmniej 10 kor., jeden członek nie mo­
że mieć więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność członków Spółki jest 
nieograniczona.

Data w7pisu: 6 września .1908.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 29 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 357/8 Stow. II. 242 (9466)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Wola dąbro- 
wiecka.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Woli dąbrowieckiej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką;

Data statutu: Wola dąbrowiecka 30 sier­
pnia 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom kredytu potrzebnego w gospodar­
stwie^ przemyśle i handlu, lokaeye oszczę­
dności tychże oraz popieranie tworzenia spó­
łek i stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w okręgu Spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Jan Misiołek rolnik w Woli 

dobrowieekiej przełożony zarządu; Jan Kur­
dziel rolnik w Woli dąbrowieckiej zastępca 
orzełożonego; Kazimierz Bal i Paweł Mastej, 
rolnicy w Załężu oraz Mikołaj Kurdziel rol­
nik w Woli dąbrowieckiej, członkowie Za­
rządu.

Podpis firmy: (F. Z.). Pod piecześcią 
/stainpilią) zawierającą brzmienie firmy po- 
ńży podpis przełożony zarządu lub tegoż za- 

stśpca i jeden z członków zarządu.
Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 

orzed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie dla spółek rolniczych 
w wydawanem przez Patronat krajowy.

Udziały członków: wynoszą po 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów.

Odpow iedzia lność: n ieograniczona.
Data wpisu: dnia 5 października 1908.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 października 1908.

i. cz. Firm. 375/8 Stow. I. 223 (9511)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmieuie firmy: Towarzystwo wzaje­

mnego kredytu, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
zeniu stowarzyszenia w dniu 26 marca 1908 

zmieniono statut w §§ 45 i 46 dotyczących 
sposobu głosowania i powzięcia uchwał ogól­
nego zgromadzenia.

Data wpisu: 19 września 1908.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 19 września 1908.



11
G. TA. Firm. 848 Eg. B. I. 22 (9468)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firmeu yon Gesellschafteu.
Eingetragen wurde im Eegister Abtei- 

lung B .:
Sitz der Firma: Dąbfe bei Krakau.
Firmawortlaut: Aktiengesellsehaft fiir 

chemische Industrie „Zweigniederlassung der 
in Wien VI. fiosllerga.sse 7 bestehenden 
Hauptniederlassung.

Statutenanderung: Die Gesellschnft griiu- 
det sich nunmehr auf die in der VI. orden- 
tlichen GeneraWersammlung vom 4 April 
1908 beschlossenen, mit dem Erlasse des 
k. k. Ministeriums des Innern! vom 19 Juni 
1908 Z. 20.847 genehmigten, in den §§ 2, 
11, 12, 14, 17, 21, 22, 23 und 25 geander- 
ten Statuten, wo nach insbesondere der Ver- 
waltungsrat aus 7—15 gewalten Mitgliedern 
und aus dem Zentraldirektor besteht.

Innert alb der oben festgesetzten Gran- 
zen wird die Anzahl der gewahlten Mitglie- 
der des Verwaltungsrates yon der General- 
yersammlung bestimmt. (§ 12). Wiktor Eost 
und Bela Bedo, ais Mitglieder des Verwal- 
tungsrates geloscht.

Dr. Adolf IHebrach Hof- und Geriehts- 
adwokat in Wien, Maksimilian Kraus, Dire- 
ktor osterr. Liinderbank und Dr. Otto Zim- 
mermann in Mankeim, ais Mitgiieder des 
V#rwaltungsrates Eichard Eotter in Wien 
ais Zentraldirektor und Dawid Gratzer in 
Eomersdorf bei Wien zum teehnisehen Dire- 
ktor mit statutenmkssigem Firmirungsrechte 
eingetragen.

Prokura mit statutenmassigem Firmi­
rungsrechte erteilt an Eichard Weiss und 
Emanuel Schtitz.

Prokura des Eichard Eotter geloscht.
Datum der Eintragung: 1 Oktober 1908.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abtheilung III.

Krakau, ara 26 Septemberg 1908.

55 — O lów n y skład:
;i, Lwów,

Od iPśbyd;; i tra-iifc&eh.
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l e l i  nociąpw Kolejowycli oliowiąziijący i l u n  1 maja 1908 r, (C iii śM iOTO-emieisB).
Pociąg

posp. 1 osob.
przyeh. o g. 

PT20

•2-30

G. Zl. Firm. 1292 Eg. O. 51 (9406)
E intragung einer Gesellschaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Eegister
Abtlg. C.

Sitz der Firma: Lemberg.
Firm aw ortlaut:  „Oaro & Jellinek, Ge- 

sellschaft m. b. H.“
Zweigniederlassung der m  Wien be- 

stehenden H auptniederlassung.
Gegenstand des Unternehmens i s t : a) 

die Erwerbung. der Betrieb u. die weitere 
Ausgestaltung des unter der Firma „Oaro & 
Jellinek" in Wien mit Filialen in Budapest, 
Triest u. Lemberg betriebeneu Speditions- 
u. Transportgeschaltes, bj der Betrieb des 
Speditionsgesehaftes in allen seinen Zwei* 
gen einschlisslich der mietweisen Beistel- 
lung yon entspreehendem tuh rw e ik  fiir den 
Mobeltransport sowol innerhalb des Weieh- 
bildes der Stadte, ais fiir den Strissentrans­
port c) die Errichtung und der Betrieb yon 
Lao-erhausern, sowie der Betrieb der zulassi- 
den Lagerhausgeschafte unter Beobachtung 
der hiefurbestehenden gesetzlichen Bestiin 
mungen, d) die Pachtung oder sonstige Er­
werbung aller zum Betrie.be des Speditions- 
„eschaftes dienenden Etaldissements, sowie 
die Neuerrichtung derartiger Etablissements, 
e) die Frrichtung von Zweigniederlassungen, 
Niederlao-en und Agenturo,n zu Zwecken der 
Erweiterung des Gechaftsbetriebes im In- 
uud Auslade, f) die Betedigung an anderen 
gleichartigen oder yerwandten Unterneb-

mungem^e Stammkapitals: 600.000 Kr.
Darauf geleistete Einzahlungen 600.000 

Kr die Gesellschaft hat ibren Sitz in Wien 
und beruht auf dem Gesellschaftsyertrage 
ddto Wien 11 April 1908.

Gesehaftsfiihrer: Wilhelm Lakenbacher 
und Moritz Schnabl.

Procura err.eiIt: dem Leopold Seiko 
und Julius Żupnik.

V e r t r e tu n g s b e tu g t : die beiden G e-
schaftsfiihrer kolle-ctiv oder ein G esch iifts - 
fiihrer mit e in e m  Procuristeu kollectiy.

Firmazeichnung: die Firma wird in
der Weise gezeichnet, dass zwei Geschafts- 
fiihrer und ein Prokurist den vorgedruckten 
geschriebenen oder stampiglier^gji Firmen 
wortlaut kollektiY unterfertigen.

Datum der Eintragung: 28 September,
1908. , ,

K k Landes- ais Handelsgericht 
Abteilung IV.

Lemberg, den 27 September 1908.

Kuratele.
Ł. cz. L. 11/7 (3) P. 267/7 (9304)

E  d y k t.
Za marnotrawnego uznano Jakowa Kru- 

eylaka, syna Andrija w Sadzawce.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana To­

t u s a  s. Onufrego w Sadzawce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, duia 13 listopada 1907.
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D o  L  w  o  'mr 
Na dworzec g łów n y:

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Seretliu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p._ Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. .Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, 'Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p Przemyśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KSrózmezó.
Sianek, Sambora.
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (u. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu Suezawy. 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Bełżca, Sokaiu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

lekan, Żydaczowa, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina. Radowiec, Brodiny, Putny.

Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy),* Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa. Kórosmoso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
odeh. o g-

12-45 —

2-50

3-50

(j-oo
-- 6-10

6-14
— 6-20

— 6-40

658
- 7-30

8-25 1

— 8-40

— 9-05

910 —

— 9-35

_ 10-40

_ 11-05
2-16 —

2-23 —
_ 2-25
— 2-40

2-45

3-30
— 400
_ łr0«
— 6-12

6-30
-- 6-42
7-00 —
. 7-10
- 7-35

- 7-45_ 10-38

-- 10-45

— 11-101

- 11-15 |

i 11-25 1
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 

Woroehty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do lekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławów,'1., Pgtotor. żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa.. Jasła. Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N, Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Pntny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa,, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie815  rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9'3> wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 8-15 rano, 
3 27 po połud., 8‘20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta L45 po 
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8-15 rano, 3-27 i 5'30 po 
poł., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 146  po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1*15 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór.

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9'58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1145 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7'20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 834  wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-2) rano, 2 30 i 845 po poł., 8’34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od i  lipca do 31 sierpnia) codziennie 7*2 L rano, 2'30, 
3-45 i 5-50 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1*35 po połudn

Do Szczerca 10'35 przed poł (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia ’?T5 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta),

Na dworzec „Podzamcze44:

2-00

701
11-40

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba-

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­
na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. _

Podwołoezysk. (Odessy, Kijowa), Brodow, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

2-31

6 35 

11-02

515

1 = 8<J8 |
11-32 1

— 10 121 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
i-.,.,-., Tyranio. rMiołoa-n S tałv . Husiatyna. Zbaraża. L _ |

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy) Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.
Potutor,

Grzymałowa.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p._ nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Inforinaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o- k. kolei państwowych ul. Krasickich I. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 13 w południe
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Nowości Frz^śliezne paski dla pnń9 torebki najm odniejsze
poleca rraa,£f szyru fir*nniy

KAUJZYNS3 I & OBERSSI we Lwowie.
A P T E K A

F O R T .  O R A L F W S K I E O O
p  K ra k o w ie , u l  S z c z e p a ń s k a  ŚL= I.

Poleca następujące wyroby w łasne:
P E T B O f i E N

i1 Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swad
z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena

” flakonu k o r .  2 i  k o r .  4.
B A Ł N O D O R  K R E M

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry.
-.yr i N ie  zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną

„3®1 gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. T uba  70 ha l .

K A Ł  N O D O R  M Y D Ł O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin­
tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra“ B alnodor 
m y d ło  i  k re m  używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sz tuka  1 k o r .

K A L I  C H L O R I C C M  P a s t a  d o  » ę b « w
„Jahra“ Wybiela zęby, desmfekcyonuje jamę. ustną. T uba  80 h a l.

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

3J*9,

Brssfrne ©głasseesim
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4  wielkościach
I .  G ra je w s k i, L w ó w , B otm ów  L

Ilustrowane cenniki franco.

on n nip IflD  ulu kosztuje u mnie ra- 
00 (1 Ulu lUJ Mli tami najlepsza pier­
ścieniowa MASZYNA DO SZYCIA i HAFTU. 

Proszę żądać cenników

LEONARD W A N K E
MECHANIK.

L h  A h .  u  i .  N y k s t u s b a  2 6 .

Panna inteligentna,
miłej powierzchowności, obeznana z czynnościami 
biurowemi i pisaniem na maszynie, poszukuje po­
sady biurowej lub kasyerki w poważniejszym han­
dlu. Zgłoszenia do biura dzienników St. Sokołow­

skiego pod M. M. pasaż Hausmana 9.

W y  s ie w k i
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal. i 8 kor 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Kiedla, Lwów,

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z  per­

łowej masy od 8 zl.)

PiGper&icki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki (. L

DO

I-iliiin
przeprawia najszybciej

L I N I A  K D N A R D

Główne zastępstwo na Galicyę
L w ó w ,

u l .  G r ó d e c k a  I .  9 9 .

Wyjaśnienia darmo.

* # # # #  # # # # # #  # % # # # # # # # #  $ # # # #
J  $

i  ^ testow e Jtttto ( g © © © ® © ® !  
|  c.k. anstr. Kolei państwowych we £wowie |

pasaż Ifausmana 9. g
W ydąj©:

B I L E T Y  Z S jB T A W T J J U ffE  (Fahrscheinhefty) kombine- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wazyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60,
90 i 120 dni.

B I L E T Y  K .JLH T02ST0W JE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

Ula o b « c u j  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak; 
Biaritz, Fiume (Abfcazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Gapci. Ne­
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Crazdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham ­
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni

9e Wie dn i a  z ważności *  60 dni,
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. %

Sprzedaż wszelkich ro z k ła d ó w  j&zdy ; przewodników.
Zamówione bilety aa prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem  odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu bestawialnfigo należy naaesłaó 4 korony #  
zadatku i podaó dzień gd którego hi lei m* być ważnym

wszystkich kraiów wyjednywa i spienięża

M .  G E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca

W leo eń  V II.. i  (naprzeciw c k urzędu patentów.).

F I L I P  P O S C M I  m  CjrJESK.
r&Torjrłca, broni 

w Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

■r'

-w jfe is i’ Odznaczony 12 medalami rządowymi, więcej niż 200 pierwszemi 

nagrodami i kilku dyplomami honorowymi na wszystkich obesła­

nych wystawach krajowych i zagranicznych.

Pierwszy galicyjski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „0RNIS“
założony w r. 1897 w Krakowie.

Właściciel A. IIUSIO ŁEIi, dostawca c. k. urzędników państwowych. Sklep: Kraków, ul. Sław kow ­
ska Kr. (fi, naprzeciw „(iraii-1 H otelu“ . Hodowla różnych rasowych psów i drobiu. Poczta: Zwierzyniec 
„W illa W isła“. Menażerya w Parku krakowskim, posiada około sto pięknych okazów zwierząt, otwarta dla 
P. T. Publiczności, gjgęęgii N ajwiększy i j e d y y  z w d o w y  zakład t  *ro rodzaju w oa ł-m  kraju. 38(961 
Zakład polec- swoją hodowlę i realną sprzedaż rasowych psów od najmniejszych karzełków do najwięk­
szych olbrzymów. Młode Bernhardy od 50 kor., Białe jam niki i t, d. Z ptactwa różne czysto rasowe kury, 
gołębie arner , bronzowe indyki, kaczki peking, emdenskie, gęsi, łabędzie, pawie różne bażanty i t. d. Od 
tych wszystkich jaja do wylęgu Puchacze do polowania. Zawsze kilkaset par kalibrów, zagr. śpiew, ptaków, 
małych i dużych, gadających papug na składzie. Prawdziwe harc. kanarki, wyborne śpiewaki, także przy 
świetle od 6 zł. Samiczki 1 zł. :0  ct. Rasowe króliki, angorakoty, oswojone małpki i t. d Złote, srebrne 
i ozdobne rybki Praktyczne klatki, akwarya, terarya i przybory do chowu. Najlepsza żywność dla ptaków, 
papug, ryb i t. d W ytrycha tan io  p t-k i i zw ierzęta. Sprzedaż żywej z" ierz>ny. Iliu sfr . cenniki za 

nadesłaniem  5 hal n w k i .  25-<-io letnia fachowość nabyta w kraju i po całej Europie.
Wielka ilość dobrowo nie przysłanych podziękowań zawsze do przeglądnięcia.

Wydawnictwo K i t e m  PiM iei B. Połonieckiep we Lwowie.
Falskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami Kor. 8.—.
Przewodnik pc Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Kor. 3 —
P rzew od n ik  po L w ow ie , z planem miasta. Kor, 2.—.

W y d a w n i c t w a  t o k  X .

NOWOŚCI a C Z I O Z W E
Jedyne pisano literaeke-nutow e 

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc", Walc paryski. Dobrzycki H . Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Yalse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I- Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Valse triste. Sarzyński M. Cautilena. Sinding Ghr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres red ak c ji : Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. 527.


